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WYCHODZI CODZIENNIE-
Redakcji „Dziennika Polskiego." nlioa Sobieskiego 
zoa 28.
tta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
t ł r  — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
złr. 50 ct.

esyłką pocztoWą w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półroeznie 12 złr. — kwa .lnie złr.— 
miesięcznie 1 złr.

pocztową za granicą, do całyeh Niemiec 
.ie 50 marek — k./artaLie 12 marek 5 srg., 

; > Fra" J i A nglji, "Vv łoch i Szwajcarji roczr :e 
jty) iranków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
dękopisCw Redakcja nie ewraca.

Przedpłaty i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
11110 Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjaeki 

liczba 6 i 7 w aornu pan* Kiseiki ; we Wieaniu, 
Hamburgu, Frankiarcie l.ad Menom, Berlinie, Lipsku, 
Baji le i , Szwajcarji i Wrocławiu pp Haastnstem 
et Vog)er, w-s Wiedniu A. Oppelik, H. Mouse, Rotter 
i Spł., w W aiszarie Riehmai et F rendkr, Biuro 
anonsów w T iryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Po ssonier 32.

Ogłoszehla przyjmuje się za opłatą <4 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersz? drobnym diakiem (petit).

Listy z pieniądzn.) mają być przesyłane franki do admi
nistracji „DzienniLa Polskiego “ Listy reklamacyjne 
nic „pieczętowane nie podlaają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane11 ‘20 c t  od wierszu

Z K oła  p o lsk iego .
Z Sekratarjatu Koła polskiego w Wiedniu 

otrzymujemy następujący komunikat :
Na posiedzeniu Koła polskiego 15. m aja br. 

wieczór przewodniczący p. G r o c h o l s k i  p rzed
łożył wiele pism do Koła nadesłanych, między 
innemi petycję Towarzystwa technicznego kra 
kowskiego w spiawie ustawy mającej unormować 
przemysł Dudowlany. Petycję tę popartą przez

& C h r z a n o w s k i e g o ,  przekazano panu 
a u s n e r o w i ,  prezesowi komisji przemysło

wej izbowej, która projektowaną ustawę roztrzą
sa. - -  Petycje zwierzchności gminnych D roho
bycza i Gorlic w spławie podatku od nafty, prze
kazano polskiemu członkowi komisji podatkowej 
p. C h a m c o w i .  Petycję Lowarzystwa naftowe
go w sprawie -nowej taryfy c l  wej od nafty, 
wprowadzanej do monaichji przekazano polskim 
członkom komisji cłowej, którzyby wraz z p. 
J a w o r s k i m ,  D z w o n k o w s k i m  i Hausne- 
rem porozumieli się z depu ta .ją  Towarzystwa 
wybadali jej życzenia i zdali sprawę Kołu.

Do dłuższych rozpraw dała powód petycja 
Izby handlowej brodzkiej o poparć e jej prośby, 
wniesionej do Rządu, aby nie zatwierdził pod
niesienia wewnętrznej taryfy przewozu koleją 
Karola Ludwika, które to podniesienie projektuje 
narząd kolei. Wszyscy głos zabicrrjocy przema
wiali za tern, aby użyć całego_ wpływu przeciw 
podniesieniu taryfy wewnętrznej na kolejach ga
licyjskich, wykazując szkody dla kraju z tego 
podniesienia taryfy. Przy ry®*1 rozprawach przy
pomniano wniosek A b r a h . m o w i c z a  i 
C h r z a n o w s k i e g o ,  poparty przez całe Koło
0 zniżenie i ujednostajnienie taryf  wewnętrznych 
n a  wszystkich kolejach żelaznych austrjaekicb, 
który to wniosek, przekazany przez Izbę posel
ską kumisji kolejowej, dotychczas nie jes t  zała
twiony— postanowiono przeto upomnieć się o jego 
załatwienie. P °  0"J§c,u przewodnictwa przez p. 
J a w o r s k i e g o  przystąpiło Koło do dalszych 
rozpraw szczegółowych nad postanowieniami 
zaprojektowanej ustawy o zabezp:eczeniu u trzy 
mania robotnikom okaleczałyin wćróó pracy przy 
maszynach. Po przyjęciu bez zmiany §. 2. u- 
chwalono wniesioną przez pp. B i l i ń s k i e g o  i 
C h a m c a  następującą poprawkę do §. 3-go: 
„Upoważnia się m inistra  spraw wewnętrznych 
wydać rozporządzenie orzekające, które urządze
nia mechaniczne mają być uważane za przy
rządy trybowe (Iriebwerkc), o których mowa w 
ustępie trzecim §. 1-go. Do tegoż §. 3-go 
prz jję to  poprawkę wniesioną przez p. Chrza- 
no sfeiego, aby w ustępach, upoważniających 
ministra spraw wewnętrznych do wskazania 
ogób nieuleg»jących obowiązkowi zabezpieczenia 
j w ykazana  przedsiębiorstw, przy których je sz 
cze robotnicy wyjątkowo podlegają obowiązkowi 
3abezpicczenia, dodać wyrazy: „po porozumieniu 
się z Wydziałem krajowym odnośnego kra ju11
1 t. d.

Wśród dalsz®i długiej dyskusji Koło przy
jęło bez zmiany §§• 4, 5, 6, 7, 8 .

Na posiedzeniu Koła 16. maja w południe 
prowadzono pod przewodnictwem p. J a w o r 
s k i e g o  obrady nad dalsze mi paragrafami u s ta 
wy o zabezpieczeniu utrzymania robotnikom oka- 
leczałym. Do ustępu drugiego §. 9.. w którym 
stanowiąc zasadę, iż w każdym kraju ma być 

- w J efł° stolicj utworzony zakład zabezpieczający 
r«butnik5W) dodane jest w projekcie rządowym 
zastrzeżenie, mocą którego minister spraw we
w n ę t r z n y ^  m0ie  ° założyć w jednym kraju kilka 
taki ii zakładów, albo też może założyć dla kil
ku krajów jeden  zak ład— wniósł poseł M a d e y -  
s k i dodatek, iż minister obowiązany je s t  po- 
prfffrdnio .zasięgnąć względem każdego takiego

„Bracia, Lerche’'
tcomcdja w 3 aktach przez Adam a A snyka  

napisana.

W  dniu 1. maja r. b. przedstawioną została 
po raz pierwszy trzyaktowa komedja „Bracia 
Lerche0 na  scenie krakowskiej. Pow itana  z za
pałem przez publiczność, zalecana przez pewną 
część tamecznego dziennikarstwa, wywołała w 
łonie naszej prasy sądy wręcz z sobą sprzecz
ne wczoraj ujrzeliśmy ją na deskach naszej 
sceny.

Nie jest to pie* wszą praca dram atyczna za
służonego pisarza, któremu w rzędzie współczes
nych poetów j e d n o  z pierwszych, jeżli n ie  pierw
sze miejsce przypadło w udziele.

Jeszcze w r. 1869 ukazała się we Lwowie 
jednoaktowa komedyjka Stożka (takim był ów
czesny pseudonim Asnyka) p. t. „Gałązka He- 
liotropu," puczem nastąpiły kom edje : „Walka
Stronnictw11 „Przyjaciele Hioba," dram aty: „Cola 
Rienci,* „K ie js tu t ,11 „Żyd*.

Przeważna część tych utworów znaną jest 
ze sceny naszej publiczności. Mimo niezaprze
czalnej piękności formy i prawdziwie poetycznego 
polotu myśli, nie zdołały takowe uzyskać na sce
nie prawa obywatelstwa. Brak im scenicznych 
warunków, których znajomości sympatyczny śpie
wak „Pieśni E ly ’ego,“ m ięk i , wytworny poeta 
liryczny nie posiadał i jak  to ostatnia jego praca 
wykazuje, dotychczas nie posiadł.

Jeżli dziś miast zwykłej recenzji poświę
camy rozbiorowi „Braci Lerche" obszerniejsze 
miejsce, czynimy to raz ze względu na  poważne 
stanowisKO, jakie autor zajął w naszej l iteratu
rze, a powtóre dla tego, że pragnęlibyśmy zająć 
w tym wypadku, jak zwykle, stanowisko bez
stronne, przedmiotowe. Ozy sąd nasz je s t  traf
nym — osądzą to uczestnicy wczorajszego przed
stawienia.

Treść „Braci Lerche11 nadzwyczaj prosta, 
da  się opowiedzieć w kilku s ło w ach :

rozporządzenia zdania Wydziału krajowego lub 
Wydziałów krajowych odnośnych k raó w .*

Pan C h r z a n o w s k i  zaś wniósł, aby w tym 
ustępie po wyrazach,, miniatur ,jt >t upoważniony" 
—  dodać: „za irzyzwoleniem  Bcjmu lub Sejmów 
odnośnych krajów*. K oło  większością głosów 
przyjęło wniosek M a d e y s k i e g o .  Do "ustępu 3. 
tegoż paragrafu przyjęło Koło dodatek pp. Ma
deyskiego i Cnrzanowskiego : „po zasiągnieniu
zdania Wydziału krajowego odnośnego kraju.* 
Wreszcie na  wniosek p- Madeyskiego postanowi
ło Koło opuścić ostatni ustęp tegoż paragrafu, 
k tóry zastrzega dla m in is tra  prawo przyzwolenia 
na  usunięcie naczelnych urzędaików przez zwierz
chnictwo zakładu. Jednak  eo do tej ostatniej po
prawki, posw nowiono porozumieć się jeszcze ze 
stronnictwami prawicy. Wśród dalszych roz
praw przyjęto bez zmiany §. 10 i 11, wreszcie 
§ rż  z poprawką p. Madeyskiego, aby po sło
wach, dających ministrowi spraw wewnętrznych 
upoważnienie powoływać osoby obznajomione z 
ekonomicznemi sprawami do zwierzchnictwa za 
kładu zabezpieczającego, dodać w yrazy: „Na
przedstawienie Wydziału krajowego*, a na koń
cu ustępu d o d a ć : ieżeli zakład ubezpieczający
rozciąga się n a  kilka krajów, w takim razie w 
drodze rozporządzenia zostanie oznaezonem, w j a 
ki .sposób i w jakiej mierze Wydziały krajowe ma
ją  swoje przedstawień a czyn ić .*— Dalsze szcze
gółowe rozprawy nad projektowaną ustawą od
łożono do następnego posadzen ia .  Na tem po
siedzeniu Koło wybrało Kandydatem do komisji 
prawniczej izbowej p. M a c h a l s i r i e g o  w miej
sce p. W y s o c k i e g o ,  który m andat do tej 
komisji złożył.

Do sprawozdania z posiedzenia Koła w d. 9. 
m a’a dodać należy, że poseł Ż u k  - S k a r s z e w 
s k i  zgadzał się z pierwszą poprawną p. Gro
cholskiego eo do niezabezpieczaaia robotników 
przy budowlach we wsiach stawianych przez mie
szkańców w s i ; wnosił nawet inną tej poprawki 
stylizację i za poprawką p. Grocholskiegę głoso
wał. Wreszcie w przepisaniu tego sprawozdania 
w motywach wniosku posła Chrzanowskiego w 
ustępie mówiącym o oparciu ustawy n a  odm ien
nej zasadzie, która by n i e  zwiększała om nifo- 
tencji Rządu opuszczono wyraz „nie".

Buaowa domostw włościańskich.
Z lwowsk. Towarzystwa politechni czego 

otrzymujemy następującą odezwę, którą jak  n a j 
goręcej czytelnikom naszym na prowincji zale
camy: „Towarzystwo politechniczne we Lwowie, 
wzięło sobie za zadanie, przyczynić się do pod
niesienia budowniclwa włościańskiego w kraju  
naszym. W tym celu poczyniło Towarz. pewne 
przygotowania do opracowania wzorowych planów 
na domy włościańskie, przestrzegając przytein 
w rozkładzie budynku uświęcone tradycją zwy
czaje, i uwzględniając lokalne potrzeby tai: pod 
względem wygody i warunków gospodarskich, 
bezpieczeństwa od ognia, jakoteż racjonalnego 
użycia swojskich materjałów budowlanych. Nadto 
miało Towarzystwo ua względzie, by koszta tego 
rodzaju domów mieszalnych nie przekraczały 
granie możności, względnie kosztów obecnych. 
Również rozważyło Towarzystwo politechniczne 
jakie drogi byłyby później wskazane, by wspo
mniane plany znaleźć mogły praktyczne zasto
sowanie.

Uwzględnieme potrzeb miejscowych przy o- 
pracowaniu planów wzorowych, wymaga przede- 
wszystkiem poznania dzisiejszpgo sposobu budo- 
w „„la chałup i domów włościańskich w poszcze
gólnych okolicach, gdyż zwyczaje miejscowe d e 
cydują tym wypadku przeważnie o rozkładzie 

. nstrakcji budynku. Poznanie miejscowych wa

runków *budowLnych w pewnej okolicy, uznaje 
tedy Towarzystwo za główną podstawę do po
czynienia jakichkolwiek reform w budownictwie 
włościańskiem. Zarazem żywi ono przokonanie, 
iż można podnieść naszego włościanina pod 
względe etycznym i społecznym, przez zachęce
nie go i podanie mu przykładu do budowy do
mu mieszkalnego, godnego egzystencji człowieka.

Skromne usiłowania Towarzystwa politech
nicznego, tylko wtedy tę d ą  uwieńczone skutkiem 
pomyślnym, j e ż e l i  o g ó ł  o b y w a t e l s t w a  
n a s z e g o  k r a j u  n i e  p o s k ą p i  s w e g o  p o 
p a r c i a  s p r a w i e ,  k t ó r a  b a d ź c o b ą d ź ,  
p r z y c z y n i ć  s i ę  m o ż e  d o  p o p r a w y  s t o 
s u n k ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h .

"W tej myśli udaje się Zar?ąd Towarzystwa 
politechnicznego do starszej braci, t. j. właści
cieli i dzierżawców dóbr, proboszczów, nauczy
cieli ludowych, oficjalistów i t. d . , czyli jadnem 
słowem do całej inteligencji, rozrzuconej w n a j 
odleglejszych zakątkach kraju, z uprzejmą prośbą, 
by raczyła nadsyłać Zarządowi Towarzystwa po
litechnicznego we Lwowie, (ulica Lindego 1. 9, 
II. piętro) szkice zamieszkiwanych chałup i bu
dynków włościańskich, tudzież ich dokładne opisy.

W opisach należy podnieść właściwości miej
scowe, które trzebaby uwzględnić przy wypraco
waniu wzorowych planów co do konstrukcji bu
dynku, rozkładu ubikacyj i używanych w danej 
okolicy materjałów budowlanych.

Nadto należy wykazać te braki w budowie i 
rozkładzie budynku włościańskiego, których u su 
nięcie jes t  pożF.daaem. Niezawodnie jest  upra- 
gnionem życzeniem każdego dobrze myślącego 
obywatela w naszym kraju, by włościanin stał 
się współobywatelem. W dzisiejszych jednak 
warunkach, gdzie włościanin często bardzo razem 
ze zwierzętami w jednej zadymionej izbie, życie 
spędza, jego uobywatelnienie staje się poprostu 
niemożebnem.

Obecny stan galicyjskiego budownictwa wło
ściańskiego czyni rzeczywistą ujmę krajowi, przy
patrującemu się obojętnie, jak  nieporadny wło
ścianin nie znając ludzkiego mieszkania, kryje 
się w norze, w której koncentruje się jego życie 
społeczne, a przy najmniejszej nieuwadze pożar 
często wraz z życiem pochłania całe jego mienie. 
Temu bolesnemu stanowi zaradzić je s t  obowiąz
kiem ogółu na którego obywatelską gorliwość li
czymy*.

K orespondencje.
Jarosław  20. maja.

{Zastępstwo B anku austro-węg.)
Znana i dość głośna sprawa udzielenia za

stępstwa Banku austro-węg:erskiego {Nebenstelle) 
firmie p. S t r y z o w e r a  zamiast kasie Zaliczko
wej w Jarosławiu, je s t  ciągłym przedmiotem nie
chęci i niezadowolenia tak w naszem mieście 
jakoteż i w powiecie.

Niesprawiedliwość, jaka Dyrekcja Banku po
pełniła, przenosząc tę matą i n ieznaną firmę, 
której jedyną zasługą, iż umiała zręcznie za sobą 
chodzić i wyszukać takich, którzy mieli tę smutną 
odwagę popierać ją  w Wiedniu, nietylko obudzą 
niechęć powszechną, ale i usprawiedliwione oba
wy, iż wszystkie obietnice co do należnego uprawnie
nia rolnictwa w naszym kraju rolniczym, w obee 
interesów handlu, którym nikt nie chce ujmy 
czynić, będzie niezawodnie pięknym frazesem w 
paragrafie, martwą literą w praktyce.

Objawem tego niezadowolenia, je s t  nieprzy- 
jęcie jak  wiadomo przez pięciu najpoważniejszych 
mężów (czterech ze stanu rolniczego, a jeden  z 
kupieckiego) udziału w pracach cenzorów pod 
firmą p. Stryzowera.

Mimo prób czynionych wszechstronnie, aby 
pozyskać nowych ze stanu rolniczego cenzorów,

n 'k t  nie chciał przyjąć i nikt z rolniLów z pe
wnością, dopóki zastępstwo będzie w rękach p. 
Stryzowera. tega obowiązku nie przyjmie, a ten 
objaw solidarności jest bardzo pocieszający, i 
daje dowód zdrowrgo pojęcia własnych interesów.

Dotąd zastępstwo to nie je s t  otworzone i 
albo Bank go nie otworzy zupełuie, albo otworzy 
bez współudziału stanu rolniczego, co jes t  rzeczą 
najprawdopodobniejszą. W obee tej drugiej a l
ternatywy, Oddział Łańcucko-J-.rosławski Tow. 
gospodarskiego, stojąc na  straży interesów ro l
nictwa, wystosował przed Kilku dniami j petycję 
do Koła polskiego w Wiedniu, przedstawiając 
objektywnie cały stan sprawy, i upraszając Koło 
aby przy odnośnych paragrafach ugody t  Bankiem 
austro-węgierskim, raczyło się ściśle zastanowić 
i powziąć postanowienia, któreby w przyszło
ści takiej niesprawiedliwości i takim nieprawi
dłowościom położyły tamę , aby słuszne lupra- 
wnienie stanu rolniczego z korzystania z dobro
dziejstwa taniego kredytu nie było tylko na pa
pierze, lecz stało się rzeczywistością w praktyce. 
Petycja ta opatrzona setkami podpisów, na k tó
rych czele podpis posła i prezesa Tow. gosp. p. 
Z ygm unt-  D e m b o w s k i e g o ,  i innycn najzna
komitszych obywateli w obu powiatach, tak ze 
stanu rolniczego jak nawet i poważnych firm h a n 
dlowych wysłaną zostanie do Koła na ręce ks. 
Jerzego  C z a r t o r y s k i e g o .

Rada patistwa.
Wiedeń 20. maja. {Tel. De. Pol.) (Z Izby 

poselskiej), Kierownik Ministerstwa handlu br. 
P u s s w a l d  odpowiadając na interpelację co do 
zerwania układów o zawarcie nowego traktatu 
handlowego z R om unją, podnosi z naciskiem 
nader życzliwe zachowanie się Austro-Węgier, 
czego dowód złożono w tem, że się zgodzono na 
Bukareszt jako miejsce traktowania, Mimo to Ru- 
munja wystąpiła z żądaniem, aby Austro-W ęgry 
zrzekły się zastosowania do siebie klauzuli o naj- 
większem uwzględniaj iu, aby nietylko zezwoliły 
na  zupełną swobodę dowozu zboża i bydła, ale 
żeby to uznały i poręczyły w osobnej tarjfie.

Żądania takie sprzeciwiały się naszym za 
sadom, gdyż przez to bylibyśmy zmuszeni wpusz
czać nietylko rumuńskie zboże i bydło bez cła 
wszelkiego, ale nawet zboze indyjskie i bydło 
rosyjskie, transportowane przez Rumunię. Skut
kiem tego musiał Rząd skonstatować, że Rumunja 
układy zerwała. Rząd ubolewa nad tem, że za
warcie traktatu stało się niemożliwem i spodziewa 
się, że przez to intere a materj dne obu połów 
monarchji uie doznają żadnej szkody.

N a interpelację K n o t  z a  o połączeniu kolei 
Rumburg-Sckluckenau z siecią kolei saskich w 
kierunku Schlandu odpowiada kierownik mm. 
handlu bar. Pusswald, że połączenia tego wtedy 
tylko możnaby dokonać, gdyby można usunąć 
szkody, jakieby ztąd dla wewnętrznego handlu 
austrjaekiego wynikły, czego jednak z dotych
czasowych układów z Saksonja oczekiwać nie 
można.

N a interpelację V r  a b  e t z a  o zaprowadzeniu 
opłat przy spłacie przekazów pocztowych w Wie
dniu odpowiedział P u s s w a l d ,  że olbrzymi 
wzrost obrotu w przekazach uczynił to niezbę 
dnem. Nie je s t  jednak  wykluczonem, iż co do 
wysokości opłat nastąpi zmiana, jeżeli doświad
czenie jej potrzebę wykaże. Prawnego obowiązku 
zapytania wprzódy Izby handlowej nie ma.

Na interpelację M e n g e r a  co do budowy 
liuji kolejowej Hannsdorf-Ziegenbals, odpowiada 
Pusswald, że wykonanie tej budowy przez au- 
strjackie Tow. kolei lokalnych można, zdaniem 
Rządu, uważać jako zapewuicne.

Na interpelację Y o j n o w i . z a ,  co do ma 

rynarki handlowej, odpowiedział bar. Pusswald, 
że zapowiedziane projektu ustaw w celn podnie
sienia marynarki handlowej, zostały jnż  wniesione 
do Rady państwa, i że w s ty c z a u  ob iadow ała 
już ankieta nad środkami zapobi-zon a upadkowi 
handlu morskiego. Oczekiwać należy na rezultaty 
obrad takiej samej ankiety węgierskiej.

Izba zgadza się nu oddanie Sadowi deputo
wanego E u g l a ,  oskarżonego o obrazę honoru. 
Następnie Izba  przyjmuje v L z e J e m  czytaniu 
ustawę o opustach podatku gruntowego przy szko
dach elementarnych, poczem rozpoczęła się
ogólna rozprawa nad ustawą o zabezpieczeniu
robotników od nieszczęśliwych przypadków. Za
pisało się do głosu 7 mowsów przeciw i 3 za 
ustawą.

P. P r a d e  objawił ze swej strony życzenie, 
iżby także przedstawiciele robotników mogli za
brać głos w Lei sprawie. Oświadcza, t e  w zasa
dzie jest za ustawą, zgłosił się jednak jako mówca 
p r  z e c i w niej, ponieważ nie zgadza się z za
patrywaniami większości w tej mierze. Żąda zu
pełnego usunięcia postanowienia co du uiszczania 
udziałów przez robotników, a zarazem rozszerze
nia ustawy na ogół robotników rolniczych. Dalej 
wnosi rezolucję, domagającą się jak  najrychlej
szego przedłożenia ustawy o zaopatrzeniu inwa
lidów, wdów i sierót robotniczych, i występuje
przeciw terytorjalnej i zawodowoitorpor&cyjnej
organizacji robotn.ków W końcu zaznaczył 
mówca z naciskiem niemieckie swoja stauowipko.

P. B r o m o v & k y  broni organizacji teryto
rialnej, z uwagi na rozmaite stosunki rolnicze i 
wartość ziemi. Nie można pod tym względem 
porównywać A.ustrji z innem państwami, a ase
kuracja państwowa wydałaby prowincje czynne 
n a  pastwę biernym. W myśl projektów większo
ści, każda prowincja pozostania w  granicach 
swojego obszaru samodzielną, wszędzie jednak  
muszą obowiązywać te samu prawidła, a fundusz 
rez*rwo-ry wedle okoliczności będzK umożliwiał 
zrównanie stosunków. Muwpa odpiera  wreszcie 
zarzut, jakoby ustawa niniejsza służyć miała do 
robienia interesu politycznego.

P. B a e r n r e i t h e r  (contra) krytykuje n ie
które momenta techniczna w ustaw ie; i twierdzi, 
że pociąguhć ona może za sobą bardzo poważne 
następstwa dia panctwa i deficytu skarbowego. 
Mniema, że ubezpieczanie przeciw chorobom i 
wypadkom miałoby charakter podwyższenia za
robku, żąda nakoniec jednolitego zbudowania 
ustawodawstwa socjalnego.

Na tem przerwano rozprawę.
P. S c h r o m m  zawiadamia Izbę o wystą

pieniu br. D o b l h o f t a  z komisji dla kontroli 
długu pań twa.

P. H e i l s b e r g  interpeluje, jak  Rząd za
mierza wytłumaczyć się ze swojego zachowania 
się w obee komisji dla kontroli długu państwa.

Następne posiedzenie jutro.

Prześladowania pruskie.
W R u r  jeree W arszawskim  czytamy eo n a 

stępuje: ,P a n  Karol Woźniakowski obywatel z
powiatu wieluńskiego Królestwa Polskiego dn a 
15. kwietnia wyjechał z chorą żoną do Wrocła
wia, zasięgając porady lekarzy, uchodzących, j tk  
wiadomo, za powagi medyczne. Jak  zwykle, pań
stwo W. zająwszy num er w hotelu pod Złotą 
gęsią, zameldowali się w książce hotelowej, nie 
przedstawiając żadnych dokumentów legityma
cyjnych, bo też tych nikt nie żądał. Zamiarem 
państwa W. było zaoawić kilka dm  w Wrocławiu 
i na święta powrócić do domu. Projekt ten je
dnak w obee orzeczenia km sy ljum  lekarzy mu
siał upaść, zdecydowano bowiem, iż pacjentka 
ma być poddaną operai jr, przed którą należy na 
miejscu przeprowadzić przygotowawczą kurację-

Rzecz dzieje się w Poznańskiem, w roku u- 
biegłyrm W Dębowcu, prastarej siedzibie rodu 
Radwanów, gospodarzy nader, niefortunnie S t a 
nisław, syn starego Radwana, którv wojaczką 
i wie iem strudzony, oddał mu rządy gospodar
stwa. Grono rodzinne prócz starego kapitana 
i Stanisława składa się z córki tegoż Ireny  i 
siostry jego, starej panny Malwiny, która przytu 
liła przy sobie sierotę Dziunię. Juljusz, młoay są- 
siad, bywający często w Dębowcu, należy nieja
ko już do rodziny Radwanów, gdzi- wszyscy 
uważają go za starającego się o rękę Ireny. 
Tymczasem nad eiehem gniazd m Radwanów z a 
wisła groźna burza, Stanisław gospodarzy tak 
nieszczęśliwie, że w niedalekiej przyszłości grozi 
mu subhasta. W  stanowczej chwili zjawiają się 
bracia Lerche, właściciele huty szklannej w oko
lic, z propozycją zakupna Dębowca pod nader
^  Ottonemai„*nT arUwI1̂ ? li- S tafszy 2 braci zwie się Otto, autor chciał w n im przedstawić Łvd
kulturtragera młods j  n w z y c .e l ,  nieśmiały, tro
chę niezgrabny, to fetefan. Stefan pokochał I r e 
nę od pierwszego wejrzenia, skoro więc S t a n i 
sław z indygnacją odrzuca propozycję sprzedaży 
Lerchom rodzinnego gniazda Radwanów, podsu
wa mu Otto mysi wydania Ireny za Stefana, 
skutkiem czego D ę b o w p o z o s t a ł o y  na razie 
yy jego r ęku. Godzi się na to po krótkim bardzo 
namyśle Stanisław, przystaje na tę myśl Irena, 
lecz powstają ztąd kolizje z tradycją rodową z 
jednej strony, ktoruj reprezentantam i są kapitan
i Malwina, z drugiej zaś strony z interesem 
realnym. Zawikłania kończą się szczęśliwie m ał
żeństwem Ireny ze Stefanem, a Juljusza z 
Dziunią.

Przystępując do oceny komedji ze stanowi
ska artystycznego, wyznamy, że robi ona na  nas 
wrażenie szkicu, powstałego w myśli autora pod 
pierw szem wrażeniem rugacyj pruskich.

Ekspozycji nie ma żadnej, od razu wprowa
dza nas  autor in  medias res, wypadki następują 
jedne po drugich bez głębszego uzasadnienia 
ieh następstwa.

Akcja odbywa się przeważnie za kulisami, 
intryga zaś w drodze listownej. Sam naw et fakt

wydaleń, który dotyka Juljusza, pozostaje zupeł
nie luźnym i nie wpływa bynajmniej ua  bieg lub 
rozwiązanie sztuki. Zużyte już do zbytku podsłu
chiwanie, które dwukrotnie przypada w udziele 
Dziuń, (akt I I  i III) wresz.ie rozwiązanie sz tu 
ki, którego jak deus ex machina dokonuje stary 
Radwan, stanowią dalszy ciąg zarzutów co do 
technicznej strony komedji.

Podobnież charakterystyka postaci wchodzą
cych na scenę robi wrażenie pobieżnego szkico
wania. Tak stary, zdziecinniały Radwan, który 
ożywia się na chwilę w celu wypowiedzenia pię
knej tyrady na t> mat w ydahń, by wnet pojawić 
się znów w roli jowialnego Staruszka, jak zupełnie 

| nieokreślony charakter Stani; ławŁ i śmieszny 
po troszę Juljusz, robią wrażanie kreacyj niewy
kończonych, nieopracowany^h, T/»4 samo d» iiię
powiedzieć o spoeotie % k* ^ ie,n ' a u°b"
braci Lerc-hów. Starszy, Otto. około któn-go ob a- 
ca się cały interes sztuki, zimny, konse wentny 
materjalista, którego komizm robi wrażenie nie- 
naturalnośei, nie jest  bynajmniej typem kultur 
tr&gera, jakim  go chciał mieć autor. To, co mówi 
Otto na scenie, jest po części sm urną dla nas 
prawdą, ale zawsze prawdą, po części zaś nie 
licuje z jego postępowaniem. K izmarzony Stefan, 
pozytywista, to znów idealista, Ni.mieć, przeo
brażający się w Polaka, nie przedstawia również 
jasnego, zgodnego z życiową prawdą charakteru, 
mimo że autor chciał go zrobić sympatycznym.

ł Cóż mówić o kobietach, których charak te ry 
styka tak w życiu jak na scenie nieskończenie 
jes t  trudniejszą od scharakteryzowania postaci 
mężczyzn.

Malwina miała być prawdopodobnie komiczną 
stara  panną, lecz nie je s t  nią w rzeczywistości^ 
chyba, że cześć dla tradycji, ideału i wierność 
pamięci pierwszej miłości uważać zechcemy za 
rzecz śmieszną. Irena, ten typ dziewicy polskiej, 
nakazującej wrodzoną godnością nawet wrogowi 
czość i szacunek dla siebie, dziwnie jest  niekon
sekwentną. I  tak :  w pierwszym akcie decyduje 
się p raw :e bez w ahania  oddać swą rękę Stefa
nowi, którego zaledwie drugi raz widzi w życiu, 

1 w akcie zaś drugim „d i tknięta, jak  sama powia

da wyrzutami dziadka, bezczelnością Ottona, za
skoczona bohaterstwem Juliusza* przyrzeka za
ślubić tegoż Juljusza, którego nie kocha, by w 
akcie trzecim znów się rzucić w objęcia Stefana. 
Nie nową również je s t  postać Dziuni, wesołego 
trzpiotka, a i tu zauważymy, że panny na wyda
niu, ch. ćby nawet wiejskie gąski, jaka  je s t  Dziu
nia, uie łażą już zazwyczaj po drzewach (juk to
0 sobie opowLda Dziunia w pierwszych scenach 
drugiego aktu).

Braki te wynagradza po części piękny, pe
łen  poezji i głębokich myśli dyalog, niektóre 
zaś scenv napisane są z prawdziwem natchm e- 
niem i robią potężne wrażenie.

Niektóre tyllro pojedyncze zwroty a w szcze
gólności uszczypliwe apostrofy do ludu i do ko
biet niemieckii-h w ogólności, winno by w inte
resie sztuki uledz skreśleniu.

Tyle o artysty .znej stronie sztuki, p rze jdź
myż z kolei do rozbioru jej tendi-ncii. Otóż prze
de w-zystkiem brak tej komedji ostatecznej kon
kluzji, myśli przewodniej. Przecież szczęśliwy dla 
don i Radwanów wypadek, że mieli ładną  córkę 
Irenę, którą pokochał bogaty Stefan, uie jest ni- 
czem innem, jak prostym zbiegiem okoliczności
1 nie może służyć za maksymę, ideę dzieła ten 
dencyjnego, jaaiem  mają być „Bracia Lerche*. 
Innej atoli tendencji nie podobna dopatrzeć się 
w komedji. Być może, że pragnął autor wyka
zać prawdziwość obaw żelaznego k-ięeia przed 
wpływem kobiet polskich na Niemców, w takim 
jednak razie należało motyw ten rozwinąć o wie
le obszerniej; niż to ma miejsce w sztuce. Więc 
może charaktery działających osób usprawiedli
wiają w czemkolwiek miano tendencyjnego dzieła, 
jakiem ochrzczono pracę p. A snyka?  I  to nie. 
Wspomnieliśmy poprzednio, że autor zarysował 
je  zaledwo w grubszych konturach. Postacie k a 
pitana i Stanisława są zupełnie biernemu, cha 
rakter zaś Juljusza. przedstawiciela młodej gene
racji, owej nadziej narodu, jest wprost kom.cz- 
nymz, Julju-z robi wrażenie t .  z. Magiera. Nie 
znając się na  przemyśle, buduje młyny, których 
s*.m nie p ib u je  i zadawalając się pogróżką, że 
wykupi z rąk  Niemców cały powiat, bawi się z

Dziunią w krokiet*, a wobec Stefana zachowuje 
się WDrost iak dzieciak. (Akt 111. s. 10>.

Przeciwnie ta wł&śuie postać, która w obee 
widza miała się okazać w świetle ujemnem, robi 
na nim wrażenie prawie dodatnie. Zimny, kon
sekwentny, rozsądny Otto mimo całej swej ru- 
basznośei, ma bezsprzecznie przewagę moralną 
nad wszystkiemi postaciami komedji, z których 
żadna na nic więcej jaK na deklamację zdobyć 
się n ie  potrafi. Autor włożył mu wprawdźie yvr 
usta tyradę o eywilizacyjnem poołann. ctwfe Nie
miec na ziemiach polskich, lecz z całego prze
biegu sztutfi widać, że Ottonowi chodzi o za- 
ku io Dębowca głównie dla interesu, jaki przed
stawiają d L u  lasy t^m się znadujące. Z S tan i
sławem postepujr Otto nie podstępn ie , lecz 
otwarcie, nietylko Lgalnie , lecz uczciwie.

Nie takim wyobrażamy sobie typ znienawi
dzonego przez nas, a „ednak groźnego kultur
trage ra  pruskiego.

W ogolę reasumując wrażenie, jakiego do
znaliśmy na przedstawieniu „Braci Lerche,* nie 
możemy nazwać takowego dodatniem.

Gdyby prawdziwym był ten „świat rozpada
jący się w gruzy a jednak tak piękny,* jakim 
przedstawił takowy w swem dzi le po»ta — n a 
leżałoby nam zwątpić o wszystkiem, opuście dło
nie i z rezygnacją oczekiwać ostatecznej zasłużo
nej w takim razie zagłady.

A jednak tak źle nii j *st — świadczy o tern 
wymoknie stuletni okres walki cichej, wytrwałej 
jaka spętany naród toczy z najezdcą, duch n ie 
spożyty z siłą brutalną materjalizmu...

W  życiu człowieka najbardziej nawet ideal
nego zdarzają się chwile słabości docha, zwątpie
nia. Owocem tak ej doby w usposobieniu poety 
zdają s ę być „Bracia Lerche*...

Z tego więc powodu niepodobna nam  żywić 
żalu do ieh au :ora .

■■■• -a r.- . .  — ...................* '  • •- ■ a -

We Lwowie d. 21. maja ]£&6 .

‘Stanisław Pepłowski.



* DZIENNIK POLSKI

Tak w ię c  państw o W . na św ięta  zostali w obcem  
m ieśc ie , w zupełności poddając się poleceniu le 
karzy.

aTymcz~.sem dnia 26. kw ietnia, a więc w 
drugie św ięto , s łu żą c ; hotelow y oznajm ia panu 
W ., iż jakiś pan ma do n iego  in teres i czeka w 
korytarzu. N ieznajom y, do którogo p. W", w y
szed ł, przedstaw ia się jako urzędnik policyjny i 
z caią grzecznością zapytuje, kiedy państw o W. 
zam yślają z W rocławia w yjechać. Zdziwiony, a po 
części oburzony podobną interpelacją pan W ., 
zw łaszcza, iż je s t  człow iekiem  legalnym , odpow ie
dział grzeczn ie, lecz stanow czo, że terminu w y
jazdu oznaczyć n ie może i zabawi t ik  długo, jak  
mu wypadnie. Na tern się rozm owa zakończyła, 
sprawa jednak nie została załatw ioną, gdyz na 
drugi dzień w czesnym  rankiem n adeszła  aw iza- 
eja z policji, z w ezwaniem  pana W . d ostaw ien ia  
się  w biurze urzędu policyjnego prsed południem .

.P o s łu sz n y  w ezwaniu pan W. udał się  do 
biura, gdzie z całą grzecznością jakiś PolizeiratŁ  
powtórzył zapytanie, uczynione poprzedniego dnia  
przez n iższego urzędnika. W ówczas dopiero pan 
W . p oczął panu radcy tłum aczyć cel swojej b y
tności, w ięc terminu wyjazdu n ie był w stanie  
oznaczyć. — K onieczn ie trzpba, aby państwo wy
jechali w piątek, to jest 80, w przeciwnym  bo
wiem  razie będziecie narażeni na przym usowe 
odstaw ienie do granicy zaraz 1. maja —  oznaj
m ił urzędnik.

.N a  takie stanow cze ośw iadczen ie p. W. nie  
próbował staw iać żadnych argumentów, lecz pro
sił, aby ran ów rozkaz wyjazdu z W rocławia d a
no na piśm ie. T ego pan radca stunowczo odm ówił, 
odpowiadając, iż w edług brzm ienia iustrukcji, 
podobne w ykonyw anie w ydanego rozporządzenia  
w ydalać poddanych rosyjskich i austrjackich, ma 
eię za łatw iać ustnie, bez żadnych dokumentów i 
nakazów p iśm ien n ych ... Po tej rozm owie p. W. 
prosto z biura policji udał się  do lekarza, który 
g łów n ie  prowadził kur«cję żony, z zaw iadom ie
niem o całym  wypadku. Oburzony lekarz, lubo 
rodowity N iem iec, użył wszelkich w pływ ów  i pro
tekcji, aby cofo ięto  rozkaz lub przynajm niej po
dany term ia przedłużono. Po d ługich debatach  
nastąp iła oryginalna deeyzja. Oto pani W., jako 
choru, m oże p -zostać, nie dłuaej w szakże jak do 
ló . maja, a p. W . stanowczo w in ien  w piątek  
W rocław opuścić, co wszakże nie tamuje mu 
powtórnego przyjazdu po żon ę, nie w cześniej j e 
dnak jak po tygodniu, od daty jrzejech an ia  
granicy.

.O burzony p. W . po naradzeniu się z leka
rzam i, w idząc, iż żona je st  w stanie odbyć w w a
gon ie d łuższą podróż, n ie czekając nawet ła sk a 
w ie udzielonego term inu, w yjech ał z chorą we 
czwartek do W iednia , gd zie  opiraeji szczęśliw ie  
dokonano".

Pomoc dla pogorzelców.
In ży n ie r W ydzlułn krajow ego p. G ustaw  

H  o u 11 pow rócił w czoraj a L iska do Lw ow a. W y
pracow ał on p ro jek t przeprow adzenia reg u lac ji 
spaloaych części m iasta  L iska , k tó ry  to p ro jek t 
ta m te jsza  B adu m iejska jednogłośnie p rzy ję ła . 
B soustutow ano urzędował®, iż  zostało spalonych 
170 num eru* , a  dw ieście k ilk a d z ie s ią t zabudow ać. 
N<. 3500 m ieszkańców , przeuzto 2000 Indzi z n a j
duje się bez dachu. O kazało się, że m iasto L isku 
je s t  bardzo  biedne, e»ły jego dooLód w ynoszący 
ty lko  2300 z łr., w ysta rcza  zaledw ie n a  . naj • 
konieczniejsze w ydatk i. Obecnie nie posiada ono ża 
dnych funduszów  na przeprow adzenie zam ierzonej, 
a koniecznej reg u lac ji, i musi odwoływać się do 
ofiarności publicznej, k tó ra  dotąd j e s t  w i ę c e j  
j a k  n i e w y s t a r c z a j ą c ą .  P odczas bytności 
swej w L isk a  inżyn ier p. R e u t t  udzie lił k ilk a 
naście konsonsów na odbudow anie domów i za in 
sta low ał sprow adzonego z K rakow a a rc h itek tę  p. 
W ojciecha N o w o s i e l s k i e g o  jak o  budowniczego 
m iejskiego. C harak terystycanem  je s t, iż  m ieszkańcy 
L isk a  m ają sw yesaj zostaw iać sw e domy otwo- 
reui, a mimo to nie mu tam  wypadków kradzieży . 
J „ s t  to  Idealne m iasto  w G alicji, bo ja k  nam do- 
uuszą, spo tkan ie  człow ieka pijanego lub żeb rzą
cego należy do bardzo rzadk ich  wypadków.

W yp ła ta  odszkodow ania p rzez  d e leg a ta  k ra 
kowskiego T ow arzystw u ubezpieczeń o d b iła  się w 
Hpokuja b o t w szelkiej asystenc ji s tra ż y  policyjnej. 
K om ite t ra tunkow y pod przew odnictw em  m iejsco
wego s ta rć s ty  p. K raw esyk iew icza  będącego duszą, 
kom itetu , s ta ra  się o ile możności łagodzić klęskę 
i w m iarę otrzym yw anych datków  udziela w sparcia  
p igorzelcum . Sądzim y je d n ak , iż należałoby nżyć 
pieniędzy pochodzących z datków  dobrowolnych w 
csiśe.i na przeprow adzenie zam ierzonej regu lacji, 
i udzielan ie zasiłków  tym, k tó rzy  zw łaszcza W 
śródm ieścia budować chcą domy m urowane z po
kryciem  ugnlo tiw alem , Tym tylko sposobem zabez
pieczy się m iasto w p rzyszłości od znacznych po 
żarów . *

*  *
W  dalszj m ciągn ofiar sk ładanych  na rzecz 

pogorzelców m iasta  S try ja  i L is k a ,  w płynęła do 
P reaydjm u N am iestn ictw a kw ota  3.000 z łr., p rze 
słan a  p rzez  M iuisterstw o spruw  w ew nętrznych , a 
złożona tam  przez k ierow nika g en e ia lu e i in ton 
dan tn ry  c. k. nadw ornego te a tru  jak o  dochód z 
p rzedstaw ien ia  te a tra ln eg o  , danego dnia 9go bm. 
z poleceniu cesa rza  w nadw urzej operze. Z te j 
kw oty  przypada 2 .0u 0 złr. na rzece pogorzelców 
m iasta  S try ja ,  a 1 .0 jO złr. ua rzecz pogorzelców  
w L iska. ** *

N a rzecz pogorzelców  w S try ju  w płynęły do 
Frezydjnro N am iestn ictw a następujące dalsze d a t k i : 
Z Prezydium  X aiuiestu ictw a w P rad ze  kw ota 500 
z tr. zlożuua tam  przez czeską K asę Oszczędności 
w P r a d z e , 1 100 z lr. złożonych p rsez F ra n c isz k a  
P t  ditę. Z P rezyd jnm  Rządu krajow ego w Opawie 
kw ota 50 z tr., złożona przez Budę g in iuuą w P o l
skim O struw ie; (z te j sarny p rzypada kw ota 30 
zir. ua raecz pogorzelców  m iasta  S try ja  , a  20 
z lr. ua rzecz pogorzelców  m iasta  L iska). Z P re z y 
diom K asyna wojskowego i urzędników  w M oetarze 
15J z lr  45 c. t.

* >
Op yk p. Adolf S i l b e r s t e i n  (przedtem 

Neuhoier) zawiadamia n a s , ża w sklepie swoim 
umieścił skarbonkę, do Której wpływają pieniądze, 
ofiarowane za  kaprawy przy rządów optycznych. 
Zebraną kwotę o iu iuje p. S. ua rzecz pogorzelców  
m. Stryja.

* **
D la ofiar pożar a m l i .u  S try ja  złożył w na

sze) Adm inistracji p. J u l j im  L anguer c. k. m ajor 
5 cłr.

K KO N IKA .
Lwów unia 21. maja.

WMjitatfiljtil llWbiMl Kapituła rs. kąt. Wi 
Łtfowlfi Wjfhrałą »», dr. ttdńolfft L a w i n k i  .

członka Bady szkolnej krajowej, kanonikiem g re
mialnym na miejsce opróżnione nominacją ks. bi- 
sknpa Iforawskiego. — Ks. Wilhelm W i i r t t e m -  
b e r g ,  upuścił Stambnl d. 12. b u . i osobnym po
ciągiem kolejowym, na Wschodnią Rumelję i Buł- 
garję, odjechał do A ustrji. W  przededniu odjazdu, 
na cześć dostojnego gościa odbyła się nczta u 
am basadora anstijacko - węgierskiego, hr. Calice, 
na której byli obecni: W ielki wezyr Kiamll pasza, 
m inister spraw zagranicznych Sald pasza, 1 całe 
ciało dyplomatyczne z wyjątkiem angielskiego posła, 
Edw arda TLornton, który z powodu wypadkn mu
siał pozostać w domu. — P . W łodzimierz S p a -  
s o w 1 c z przy wyborach do Rady adwokackiej do
konanych w Petersbnrgu, powołanym został na 
prezesa tejże Bady.

Nekrologja. Otto W a n i s e k, rodem z Mo 
raw ji, kapelm istrz 41 pp., znany we Lwowie z 
czasów, gdy pułk ten do r. 1874 stacjonował w 
mieście naszem — ntalentcwany kompozytor tań 
ców i doskonały kapelm istrz, zmarł w Czerniow- 
cach d. 16. bm. w 48 r. życia. — Z Litw y do
chodzi wiadomość o śmierci ks. A leksandra S i- 
p a j ł y ,  prawdziwego kapłana, jakiego obecnie na 
biednej L itw ie szukać można niemal z la tarn ią  
Dyogenesa. Zmarły liczył la t 32.

Kalendarz. S o b o t a  (22.): Ju lji  panny — 
W isława. Wschód słońca o godz. 4. min. 20, za
chód o godz. 7. min. 34.

Obecne położenie Kraszewskiego. J .  I  K ra 
szewski, w liście do przyjaciółki w Wiedniu, opo
wiada, że przed upływem terminn zwrócił się do 
B erlina z prośbą o przedłużenie urlopu. Otrzymaw
szy bezwarunkowo odmowną odpowiedź, posłał 
świadectwo, podpisane przez pruskich lekarzy, że 
je s t chorym. Mimo to Rząd pruski nznał kaucję 
za przepadłą. „Obecnie — kończy Kraszewski — 
Niemcy są mi zamknięte, a A nstrja tak  ściśle z 
niemi zw iązana, że obawiam się, iż mnie też nie 
przyjmie. Włochy są słabe i boją się rozgniewać 
Bismarka, F rancja  nie chce nic o mule wiedzieć, 
a i Szw ajearja odmawia mi gościnności. Gdzioż 
•ię podzieję. Dla chorego 74-letniego starca, s tra 
szne to położenie!“

Pomnik Józefa Szujskiego odsłonięty zostanie 
w Tarnowie dnia 1. czerwca o godzinie 3. popo- 
tndnin; zm arły historyk był uczniem tamtejszego 
gimnazjum.

Konfiskata. Numer 114 N ow ej Tir jur m y  skon
fiskowany został z zarządzenia ck. P iokurato rji 
państwa.

W sprawie spadku po księżniczce Auguście 
M ontleart umieszczoną wzmiankę sprostować win
niśmy, że lubo śledztwo zanieebanem zostało, amor
tyzacja papierów pnblicznych, których ubytek we
dług wykazów stwierdzono — jest dalej w toku. 
P rzeto  skarga hr. Prószyńskiej została uwzglę
dnioną. {Czas)

W sprawie organów, zaprowadzonych przez 
k i. Sarnickiego w lwowskiej cerkwi św. Onufrego 
nadeszło — ja k  się dowiadajc B iło  — rozporzą
dzenie z Rzymu, ażeDy organy te natychm iast z 
cerkwi usunąć, jako rzecz przeciwną obrządkowi 
greckiemu.

Nowy urząd pocztowy. Na przedstawienie 
W ydziału krajowego, zezwoliło M inisterstwo han
dlu na utworzenie urzędu pocztowego w Jaćm ie
rzu, w pow. sanockim.

uooga rodzina z pod Krakowa, posiadająca 
parę starożytnych lich tarzy  z czasów Sobieskiego, 
przesłała je  z ofertą sprzedaży władcy B ułgarji. 
Książę A leksander zapłacił sowicie za antyki, 
przyczem w liście francuskim w yraził życzenie 
nabycia innych tego rodzaju zabytków.

Turyści angielscy w Galicji. „Klub Cooka“
w Glasgowie zapowiada w tym roku wycieczkę 
członków swoich do W ęgier i Galicji. W yjazd z 
Londynu nastąpi d. 1. czerwca. Obrano etapy we 
Lwowie, Krakowie, oraz w zdrojowiskach k a r
packich.

Zmiana ruchu na kolei Północnej. Z dniem 
1. czerwca na kolei Północnej zaprowadzony zo
stanie nowy rozkład jazdy.

Tociąg pospiesznr (Nr. 1.) z W iednia do K ra 
kowa odjeżdżać ędzie zam iast o godzinie 11-tej 
min. 10 rano, dopiero o g. 11. m. 45 rano. Po
ciąg knrjerski Nr. 3. odchodzący z W iednia o 
g. 10. m. 15 w nocy, a przyjeżdżający do K rako
wa o g. 7. m. 26 ra n o ;ja k o  też pociąg kurjerski 
Nr. 4., odchodzący z K rakowa o g. 9. m. 35 
w nocy, a przychodzący do W iednia o g. 7. rano, 
zostaną znowu zaprowadzone w sezonie letnim. 
Pierwszy tak i pociąg wyjedziow nocy z 31. m aja 
na 1. czerwca.

Przy pociągach kurierskich Nr. 3. i 4., k u r
sujących między Wiedniem a Krakowem, jako trz  
przy kurjeracli Nr. 5. i 6., kursujących między 
Wiedniem a Bernem, zaprowadzone zostaną od 
1. czerwca wagony osobowe trzeciej klasy.

Z kolei Karola Ludwiki. Pociąg mieszany
Nr. 7. najechał przed Tarnowem na wjeżdżający 
do tej stacji pociąg towarowy Nr. 33., wsknt. k 
czego u tracił życie bremzer — doznali zaś uszko
dzenia maszyuista i koudnktor pocztowy. Z wo
zów pociągowych zostały dwa wagony uszkodzone, 
a rzeczony pociąg inięszauy spóźnił się o cztery 
godziny. Surowe dochodzenie przyi zyny wypadku 
zarządzono.

Nowa s tra ta  polskiej ziemi. Położone w po
wiecie babimojski r dobra rycerskie Wiolkawieś 
nabył za cenę 900.000 marek niejaki Reidebrandt. 
Dobra te  obejmują 1869 liekt. ave.nl n.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł konoepi- 
stów N am iestnictw a: Antoniego Zawadzkiego ze
Lwowa do Starostw a w Stryju i .Tana Tyrowicza 
z Żółkwi do Starostw a w T n rce , a praktykantów  
Adama Gnbattę ze S tryja do Starostw a w Droho
byczu i Alfreda Jr.ljana Łęczyńskiego ze Lwowa 
do Starostw a w Skalacie.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
kolonii niemieckiej F a lk en b erg , w powiecie do- 
broiuilskim, na budowę szkół, zapomogi w kwocie 
100 złr.

Stare pięćdziesiątki. Od 1. czerwca br. wyco
fane banknoty państwowe na 50 złr. datą 25go 
sierpnia 1866 r . , w kasach krajowych nie będą 
przypuszczane do wymiany, lecz tylko na żądanie 
stron w centralnej kasie w Wiedniu . jako też we 
wszystkich głównyli kasach krajowych, kasach fi
nansowych i w krajowych urzędach celnych.

Lekarze polscy U w ód. w  bieżącym roku ba
wić będą n wód następujący lek arze : w B y s t r e j :  
dr. Henryk Ff.tłski, w F  r a n c e n s b a d z i e : dr. 
Dębicki Karol, dr. P rzeździcck i, w G l e i c h e n -  
b o r g u :  dr. Bnlikowski Stanisław , dr. Briilil, w 
J a w o r z n :  dr. Smoleński Stanisław , w I w o n i 
c z u :  dr. Dębicki Klemens, dr. Rioger Zygmunt, 
w K a r l s b a d z i e :  dr. Hassewicz, dr. Jaroszyń
ski, dr. Jaw orski, (docent Uniw. Jag ie ll ) dr. K re- 
tow iez, dr. Stiolie Czesław, (z Król. Polskiego), 
w K r y n i c y :  dr. B a tte is .Takób, dr. Ebers Hf nr., 
(kierownik Zakładu liydropatycznogo), dr. LorenraKj 
A ądrzej, dr. Mar4 Aut.oni (docent Uniw. Jag iell ), 
dr. SHórfisewsIU Bolesław. Zielewlewski Michał,

(lekarz zdrojowy), w K n l a s z n e m :  dr. Grabecki, 
w L  n b i e n i n : dr. Krobicki T adeusz, w M a -
r y e n b a d z i e :  dr. Dobieszewski, dr. Ranffmann, 
dr. Kopernicki Izydor (docent Uniw. Jagiell.), w 
M o r s z y n i e :  dr. Medwey Aleksander, w R a b o e :  
dr. Rybczyński A leksander, w R y m a n o w i e :  dr. 
Dnkiet, w S a s o w i e ;  dr. Bogdański W ładysław, 
w S w o s z o w i c a c h :  dr. Skakalski, w S z c z a w- 
n i c y :  dr. Doskowski, dr. Dworski, dr. Gluziński, 
dr. Gumowski, dr. Kołaczkowski Józef, dr, Ścilo- 
rowski W ładysław  (lekarz zdrojowy), dr. Zaręba 
Tomasz, w T r e n c z y n i e :  dr. Filipkiew icz S te
fan, w T r n s k a w c n :  dr. Piech Aureli, dr. Ros
ner J a n  (asystent kliniki położu.), w W y s o w e j :  
dr. Neum an, w Z a k o p a n e m :  dr, Chałubiński,
(z W arszawy), dr. Piasecki W enanty, w Ż e g i e 
s t o w i e :  dr. Szczepański Tytus, dr. Elektorowicz 
Em il (ze Stryja).

Właściciel domu... jako żebrak. Do czego 
może doprowadzić chciwość, mamy najlepszy do
wód na niejakim Leonardzie H ., który udając po 
gorzelca przybyłego ze Stryja, wyłudzał po do
mach prywatnych, a nawet nlicacli datki. Żebrak 
ten jest właścicielem realności w Zamarstyn >wie, 
był już  sześć razy karany za żeb anie i słynie 
z ogromnego skąpstwa. Obecnie zuowu odstawiony 
został do Sądu m. d. S. I I I .

Krwawa bójka. W łaźni żydowskiej przy ul. 
Bóżniczej 1. 1 przyszło cnegdaj wieczorem do 
krwawej bójki między zarobuikiem Franciszkiem  
Wolańskim a Piotrem  W itryką. Ten ostatni o trzy
mał niebezpieczną ranę w głowę, zadaną żelaznym 
drąg inn  i mnsiał być odstawionym do głównego 
szpitalu. Wolańskiego, który w tejże łaźni noco
wał, aresztowano.

Kradzieże. W ciągn ostatnich dwóch nocy po
pełniono w mieście naszem kilkanaście śmiałych 
kradzieży, a to za pomocą wybicia szyb w miesz
kaniach piętrowych Do m ieszkania Ad ifa F  o.li- 
mana (ul. Zimorowicza 1. 4) złodziej dostał się 
oknem i zabrał suknie wartości kilkudziesięciu zł. 
G itli H irscli skradziono z zam kniętego slrychn 
bieliznę. Znac .ną szkodę poniósł szynkarz Izak  
Goldstein, przy pi. Rzeźni 1. 3, któremu skradzio 
no suknie i kosztowności. Złodziej wlazł w nocy 
przez okno. Marjanowi Orzechowskiemu, uczniowi 
szkoły w eterynarji, mieszkającemu na Rurach 1. 15, 
skradziono zegarek i drobne przedmioty leżące na 
stole. Pomniejszych kradzieży nie notujemy nawet. 
P rzy  tej sposobności prz6.,trzegam y publiczność, 
k tóra  powinna się mieć na baczności i nie po
zostawiać pomieszkania bez służby.

0 kradzieży, popełnionej w K ntach dnia 15. 
bm. w kasie depozytów sądowych, podaje Gazeta  
Lw ow ska  następujące szczegóły : „Ubytek w go
tówce, w obligacjach, papierach wartościowych, 
książeczkach Kas oszczędności, prywatnych doku
mentach i kosztownościach wynosi ogółem 95 000 
złr. 70 ct., a mianowicie w gotówce przeszło 
18.000 złr., a w piywatnych skryptach dłnżnyoh 
około 32.050 złr. K asa depuzytowa była ulokowaną 
w budynku Sądu powiatowego, w osobnym pokoju, 
do którego prowadziły drzwi że lazn e ; okna były 
zakratowane. Skrzynia kasowa była zaopatrzoną 
w 4 zamki, a drzwi, prowadzące do lokalu, były 
zam knięte na 3 zamki. Klncze od kasy i od drzwi, 
prowadzących do pokoju, w którym kasa była 
przechowaną, znajdowały się w przechowaniu sę
dziego powiatowego i kancelisty sądowego. Ostatni 
raz  wglądano do kasy dnia 7. bm. tak , że k ra 
dzież mogła być popełnioną między i  7. a 15. 
bm. Wchodząc do Kasy dnia 15. hm., stwierdzono, 
że wszystkie zamki były zamknięte i nie było ża
dnego śladu w łam ania; kradzież musiała więc być 
popełnioną za pomocą podrobionych kluczów. Do
tychczas nie zdołano wyśledzić sprawców tej k ra 
dzieży.

Usiłowano samobójstwa, w  ciągu dnia wczo
rajszego zdarzyły się w mieście naszem znowu dwa 
wypadki umiłowanego samobójstwa.

Franciszek Paszek, czeladnik szewski, la t 30, 
mieszkający przy ulicy Łyczakowskiej 1. 117, po
łożył się wczoraj popołudniu na szyny kolei K a
rola Ludwika koło budki Nr. 262 pod Kleparowem, 
w zamiarze samobójczym. Na szczęście budnik ko
lejowy, rewidując to r przed nadejść mającym po
ciągiem , spostrzegł Paszka i sprowadził go na 
strażnicę policyjną na przedmieściu Żółkiewskiem. 
Paszek zeznał, że powodem do tego rozpaczliwego 
czynu je g o , byt brak środków do ż y c ia , to też 
tymczasowo umieszczono go — w aresztach poli
cyjnych.

Drugi wypadek miał miejsce na (Rurach, gdzie 
P io tr Labaszew icz, 20 - let.ui pomocnik m urarski, 
mieszkający na Rurach I. 53, o godzinie 4. popo
łudniu, na grnugfie przylegającym do owego domu, 
strzelił do siebie z rewolweru sześeiostrzałowego. 
K ula ugrzęzła poniżej mostka piersiowego. P ierw 
szej pomocy' udzielił niebezpiecznio rannemu lekarz 
miejski dr. Paw likow ski, poczem odesłano go do 
szpitalu głównego. — Zło prowadzenin się. i n ie
chęć. d.) życ a były powodem miłowanego samo
bójstwa.

Odkrycie sprawcy kradzieży srebra. W fhtym 
bież. r. skradziono p. Adamowi Skrzyńskiemu w 
Libuszy (powiat Gorlicki) srebro stołowe wartości 
około 800 złr. Pomimo energicznych poszukiwań, 
nie zdołano odkryć sprawcy. W czoraj dopiero zgło
siło się do ruskiego Bankn zastawniczego dwóch 
żydów z kartką zastawnicza, chcąc zastawione to 
srebro wykupić. Żydów tych przytrzym ano, i po 
przeslnchnniit tychże okazało się, że kartkę t j  na
byli od niejakiego Antoniego Stefańskiego, poclio- 
cbodząoego z K rólestwa Polskiego, z zawodu me
chanika, którego toż natychmiast aresztowano. Ja k  
się następnie okazało, Stefański część tylko srebra 
zastaw ił w Bankn niskim za 175 z łr ., drngą zaś 
część w Banku ormiańskim. Z doehodzezia policyj- 
neg* wyszło również na jaw , że Stefański w cza
sie dukounnej kradzieży, był zatrudniony w m ajęt
ności p. Skrzyńskiego, jako m echanik, i przy t.ej 
sposobności skradł owe sreb ro .' Aresztowany nie 
przyznaje się di kradzieży, twierdząc, że kartk i 
te dostał od swego znajomego , któremu pożyczył 
30 złr.

Zgilha. Praktykant, handlu korzennego pana 
,T. Ważnego (przy ul. Czarneckiego 1. 2) zgubił 
wczoraj o godzinie 10. rano 400 marek poczto
wych 5-centowych w drodzo z gmachu pocztowego 
du wymienionego liandin. Znalazca otrzyma stoso
wne wynagrodzenie.

Pożar. We wsi Jaw or koło Turki zgorzało 
dnia 12. bm. 16 gospodarstw, a byłaby cała osada 
poszła z dymem, gdyby nie straż ochotnicza z 
'Turki, k tóra na pierwszy widok ognia pospieszyła 
na ratunek i zdołała położyć tamę dalszemu sze
rzeniu się płomieni. W tych dniach zniszczył pożar 
owczarnię folwarku Głuchowskiego, w pow. łańcuc
kim, przyczem spaliło się około 200 szlnk owiec. 
S tra ta  wynosi do 5.000 złr. Przyczyną pożarn 
była — jak  się zdaje — nieostrożność słnżby.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 20 , maja.
Skradziono 2 fu tra  lisie, bieliznę i inne ubiory 

22 *1. i 2 lichtarze kościelne w art. 5 ? ł . —

Zgnbiono srebrną pozłacaną branzoletę wart. 10 zł., 
książkę franc. prof. Amborskiego, pulares z kwrotą 
08 zł., parasol, 400 m arek listowych po 5 ct. i 
książkę do modlenia. — Zgnbiono paszport Ant. 
Od tsijowa.

Kraków 20. maja. 25-letnia rocznica założe
nia Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, która 
według ogłoszonej zapowiedzi, obchodzoną będzie w d. 
8 . czerwca br., rozpocznie się o godz. 10. rano so- 
lennem nabożeństwem w kościele św. Florjana. 
N astąpi petem poświęcenie przez ks. bisknpa k ra 
kowskiego nowo zbudowanej sali posiedzeń Rady 
nadzorczej Towarzystwa, poczem odbędzie się po
siedzenie z okazji uroczystości jubileuszowej. Ob
chód zakończony zostanie ncztą składkową w sali 
Towarzystwa strzeleckiego, k tóra  rozpocznie się o 
godzinie 5. po południu. Ogólne zebranie członków 
Towarzystwa (25) zwołane na d. 7. czerwca odbę
dzie sif: o godz. 4. po południu.

Kościół X X . Pijarów  otrzymał w darze od 
pana prof. Gadomskiego model pomnika P iusa IX ., 
przeznaczonego na Wawel, który to model wkrótce 
W kościele X X . Pijarów  ulokowany będzie.

P. N atan Feliks 2ga im. Gliksmau, dr. wszech 
nauk lekarskich, dotychczas poddany cesarstw a 
rosyjskiego, wykonał w dniu dzisiejszym W Pre- 
zydjuin M agistratu przysięgę jako obywatel an- 
strjucki z przynależnością do gminy m iasta K ra 
kowa.

Brzuchowice, pierwsza stacja budnjącęj się 
kolei Lwowsko Rawskiej, będzie niezawodnie, dzię
ki swej uroczej okolicy, ulubionein miejscem wy
cieczkowani dla Lwowian. Już  w tym rokn bndują 
tam  trzy wille, a ja k  się dowiadujemy, kilku 
przedsiębiorców z m ierzą wystawić tam budynki 
na mieszkania letnie. Również ma być wybudo
wanym obszerny bndynek, w którym pomieści się 
restaurację. Nie ulega także wątpliwości, że 
w niedługim czasie miejscowość ta  wyawansuje na 
wielce wygodną i doskonałą stację Klimatyczną.

Tyśmienica 18. maja. Prowadzenie metryk 
izraelickich poruczono obecnie w mieście naszem 
pokątneinu pisarzowi, mimo, że wcale nie brak 
było odpowiednio ukwalifikowanych kompetentów. 
F ak t ten niechaj posłnży do wyjaśnienia, dlaczego 
w Galicji pokątne pisarstwo, pomimo narzekań 
publiczności, adwokatów i Sądów, coraz bardziej 
się rozwielmożnia. . .

Wiedeń 19. maja. Czynią tu  wielkie przygo
tow ania do uroczystości, jaka  ma się odbyć w P ra- 
terzo w dniach 29. i 30. bm., a wszystko zdaje 
się zapowiadać, iż przebieg jej będzie ze wszech 
miar świetny.

Książę bułgarski w podróży swej po wschod
niej Ruinelji miał doznać nietylko bardzo serdecz
nego przyjęcia ze strony lndności, ale nadto miał 
pozyskać ją  sobie zupełnie. Sprawozdania o tej 
podróży, nadchodzące z Filipopola, głoszą, że ks. 
A leksander chcąc przekonać się osobiście o uspo
sobieniu mianowicie wiejskiej ludności i dać się 
jej bliżej poznać, zamieszkiwał w chatach wieś
niaczych, s^ał z wieśniakami pod jednym dachem, 
jadał z nimi przy jednym stole i w jak  naj
przystępniejszy sposób mówił z nimi o ich spra
wach i życzeniach. Ta popularność,księcia zje
dnała mu też  serca ludności i przyczyniła się w 
niemałej mierze do położenia tamy ustawicznym 
agitacjom.

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości Osobiste. Słynny skrzypek Pablo 

de S a r  a s  ar,e  otrzym ał od królowej hiszpańskiej 
Krystyny ty tu ł ekscelencji.

CS P .)  Z teatru . Mimo sprzyjającej pogody 
tea tr  na wczorajszoin przedstawieniu „Braci Ler- 
cke“ zapełnił się dość szczelnie publicznością, 
wśród której zanwa yliśmy bardzo wiele osób nie- 
ńczęs/.czających zazwyczaj do teatru . A utor w to- 
l-zystwie prezesa t.utejszegu Koła literackiego za
siadł w loży parterowej. Zrazu zachowywało się 
audytorjnm dość ozięble, dopiero po kuńeowej sce
nie drugiego aktu, napisanej i wykonanej z wiel
kim efektem, wywołano trzykrotnie autora, a 
równocześnie podano mu z o ik iestry  wieniec od 
artystów.

Za wykonanie „Braci Lorche* winien szano
wny autor poczuwać się do wdzięczności ku na
szym artystom , którzy robili co mogli, by ura to 
wać sytuację. Wszyscy grali z prawdziwym pie
tyzmem i staranność1 ą.

Mimo jednak całego szacunku, jak i odczuwa
my d!a talentu poety — niepodobna wróżyć ko- 
inedji powodzenia na tutejszej scenie.

R epertuar teatra lny . Dziś w piątek -. „Bracia 
Lerclie," komedja w 3 aktach Adama Asnyka.

Benefis p. Praunówny. P r z y p o m in a m y ,  iż ju 
tro daną będ z ie  na benefis ulubienicy lwowskiej, 
p. P  r  a u n ó w u e j , daw no  n n a s  niegrana operetka 
Miilóo.kcra: „Niewiniątko z Belleville". Radzimy 
spieszyć się z ku pn em  biletów, albowiem więks*a 
ezęść m ie lsc  jnż r o zp rz ed a n a ,  a operetka ta  nie 
będzie pra w d o po d o bnie  powtórzoną w tym sezonie.

0 negdsj8zy koncert na dochód pogirzelców 
m iasta Linka wypadł bardzo świetnie. W szystkie 
miejsca w obszernej sali „Sokoła“ były zajęte, a 
w ,konanie poszczególnych numerów programu było 
bardzo starannem. Towarzystwo „Lutnia,“ odśpie
wało (po raz drugi w tym miesiącu) znakomite 
dzieło M endelssohna pt. „Noc W alpnrgji" z wiel
ką precyzją, składając wystawieniem tego utworu 
nowy dowód swej żywotności i pożytecznego dzia
łania.

PP . Tcliorznicki, B r ijer, Gabl i Niow:adom- 
ski odegrali marsz Rakoczego w transkrypcji 
L iszta  na fortepian, a p. Souyestre odśpiewał arję 
7. pierwszego aktu opery W agnera „Der fliegende 
Hollftnder”, którą zachwycił wszystkich znawców 
muzyki. Inteligentny ten śpiewak spraw ia nam 
prawdziwą przyjemność, ilekroć stajo na estradzie 
koncertowej.

Pani Ziembicka odśpiewała z prawdziwym 
wdziękiem jedną z pieśni Moniuszki, „Wiosnę 
Gounoda, pieśń Rubinsteina z tekstem Bodenstedta, 
„O difks es ewig so »liebe“, a u: żądanie ogólne 
dodała bardzo piękną piośń niemieęką, prawdo
podobnie S ch u m a n a . Przedtem wykonała wspólnie 
/. p. Cetwińskim duet z opery Gounoda „Romeo i 
J u l ja “. Publiczność nagradzała sympatyczną ama
torkę p każdym nnun rze hucznemi oklaskami.

Nieustająca w ystaw a dzieł sztuki — od dnia 
dzisiejszego do końca września — otw artą będzie 
z uchwały Reprezentacji do godziny 7. wieczorem.

Staloryty Antoniego Oleszczyńsklego. W  po
siadaniu wdowy po Oleszczyńskim znajduje się 
117 kliszów stalorytów, przedstawiających: portrety 
królów polskich, mężów stanu, wodzów, autorów, 
uczonych, artystów, widoki miejsc historycznych, 
sceny z wypadków historycznych. Przechowując 
dot.ydic.zds Rkarb taki beznżytecznie, pani Olesz- 
ezyńska ehętnieby sprzedała wszystkie klisze za 
6000 franków, np. do Muaeum naradnwego. Suma

to niemała, chociaż znowu nader skromną się wy 
daje w obec tak  znacznej ilości kliszow pierwszo
rzędnej wartości.

Kuch stowarzyszeń.
Posiedzenie Tow arzystwa nauczycieli bzkoI 

wyższych odbędzie się w soboię dnia 22. maja o 
godzinie 6. w sali fizyki szkoły realnej. Ne po
rządku dzienny: „O Ryszardzie Bantlcju“ prof,
dr. Lndwik Ćwikliński i „Z dziedziny historji na 
tu ra lne j“ prof. dr. Ignacy Peteleuz.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 2 2. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysnnkowej Ujej
skiego Muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po
rządku dziennym: „Sprawa regulacji rzek g a l i 
cyjskich.”

Rada miasta Lwowa..
Lwów 20. maja. Pr/.ewodnio.y prezydant 

miasta p. D ą b r o w s k i .
R.  p. H c p p e  wuosi, ażt-by prezydent dla 

uspokojenia opinji publicznej po zawaleniu się 
doTnii Arona Philippa, polecił M .gistratowi ze
stawić. wszystkie wypudl i w których n ładze 
wyższe nie uwzględniły rekursów  w sprawach 
policji budowniczej.

R. p. S y r o e z y & s k i wnosi aktywowanie 
komjffi mięszunej do zrewidowania wszystkich 
domów.

Rr. p. dr. Z ii c k e r i Z a c h a r  j e w i c z 
wątpią o skutku takiej rewizji. W roku 1880 
istniała już podobna komisja, ale nic nie zrobiła. 
B jłoby  daleko stosowniej pozostawić, całą rzecz 
odpowiedzialności urzędników. Radni albo n ie 1 
znają się na przedmiocie, albo nie są wstanie 
pełnić należycie ohowiązków.

R p. dr. T i  11 popiera wniosek p. Syro- 
czyńskiego.

P r e z y d e n t  ośwjadeza stanowczo, że Ma
g is tra t  pełni swój obowiązek; — poczem obydwa 
wspomniane wnioski odesłane zostają do regula
minowego traktowania.

R. p. dr. G e r s t ni a n referuje sprawę wy 
boru ć> delegatów do kuratorji dla szkoły prze
mysłowo-handlowej i kursów dc pefniająeych przy 
szkołach lud Mych. Wybrani zostali rr .  pp. G e- 
t r i t z ,  M a r k i e w i c z ,  S o l e s k i ,  S c h a y e r ,  
Z a c h a r j e w i c z .

R. p. B a 1 1 a b a n przedstawił wniosek 
przyjęeia zarządu fundacji śp. Antoniego Jfcbłu- 
nowskiego. Uchwalono

R. p. K u z n  i e w i c z referuje sprawę przy- 
sklepieuia Pełtwi w ulicy Akademickiej. Rada przy
ję ła  wniosek sekcji III ,  ażeby dalsze przyskle- 
pienie Pełtwi uskutecznić konstrukcją betonową, 
tańszą o 1 4 %  i oddać przedsiębiorstwo panu 
Ibiańskiema po cenie 222’80 złr. za m etr .  
W tym roku przy sklepioną zostanie przestrzeń 
lu 2  metrów.

N a  wniosek sekcji prawniczej, przedstawio
ny przez r. dra Z n c k r a ,  uchwalono jurydykę 
„Jazłowiec” znajdującą się na Łyczakowie tuż 
przy rogatce, którą przydzielona w roku 1850/1 
do gminy katastralnej Krzywczyce, przyłączyć 
napow rót do Lwowa pod odrębną nomenklaturą, 
na żądanie mieszkańców i za zgodą wła Iz są
dowy ch.

Ii p. S o 1 e s k i przedstawia wniosek utwo
rzenia, czterech posad iiraktvkąntek dla nauki 
rysunków, a to w szkołach św. ńnny , Czackiego, 
Elżbiety i w szkole św. Marcina.

R, p. G o ł ą b  wnosi, ażeby ustanowić taką 
praktykautkę także przy szkole św. Antoniego.

Po przemówieniach rr. pp. H  e p p e g o. 
C i e s i e l s k i e g o ,  S c h a y e r a  i G o l d 
m a n a  Rada uchwala w miarę funduszów usta
nowić podobue pisady  także w szkołach św . 
Antoniego i Marji Magduleny.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p r a w y  n a f t o w e .  W republice Argentyńskiej, 

niedaleko miasta Mendoza, odkryto bardzo olfite źródła 
nafty, a w celu eksploatacji jego gubernator tamtejszy 
zawiązał spółkę z niemiockim kolonistą pŁ Faberem, 
który niedawno przybył do Europy, gdzie w Karlsruhe 
zasięgał informacji u specjalisty w sprawach naftowych 
p. Englerta. P. Faber zamierzał wyjechać do Baku, ażeby 
tam za.mgażować ludzi biegłych w eksploatacji nafiy, ale 
za poradą p. Englerta, któremu ją znane galicyjskie ko
palnie, zaniechał podróży do Rosji i przybył do Słobody 
RungurskiejL gdzie na polecenie dra Fedorowicza zaanga
żował inżyniera górniczego p. Riegera, który w Belgji 
pokończył studja techniczne. Za kierownictwo w kopalni 
p. Fabera i spótki w południowej Ameryce, pobierać bę
dzie p. Riegier około 10.000 ztr rocznie, a nadto zo
staną mu zwrócone znaczne koszta podróży. Na początku 
lipca r. b. wyjodzio p. Rioger ilo Ameryki w towarzystwie 
dziesięciu tutejszych wiurtaezy. Nadto zaangtżował p. 
Faber docenta lwowskiego Uniwersytetu dra Rudolft. Zu
bera do poszukiwań geologicznych w republice Argentyń
skiej, pod bardzo korzystneini warunkami, bo z płacą 
roczną 5000 złr. i zwrotem kosztów podróży. Dr. Zuber 
opuszcza Lwów w przyszłą niedzielę d. 23. bm. i udaje 
się w podróż zaatlantyeką.

F i r m y  k n p i c r k l c .  Gremjum kupców wiedeń
skich zwróciło się do Ministerstwa dolno-austrjackiegu 
z prośbą o usunięcie nadużycia popełnianego przez to, 
że nieprotokołowane firmy używają Jw napisach różnych 
skróceń, wprowadzając tern w błąd wierzycieli i kupują
cy eh. Tamtejsza Izba handlowa udała się do innych Izb 
z prośbą o poparcie tego żądania.

F e n y  z b o ż a  z dnia 20. maja. 18S6 r.

Lwów Tarnopol łożyska Jarorfaw
1/szenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lniauka 
Koniez ezer. 
Konioz. biała 
Koniez. szw.

8'50— !t'25 
5-80—6'60 
5 - 5 0 -7 '-  
H-40 —7'— 
6'50 10'50 
7' - - 7-75 
9* — 10- — 
11'—14-50 
:{'>•—42' — 
3')" 50'-

8------ 0-10 8------8-75 8-50—9-50
5-60—6-15 5-50 - 6 ‘— 6’------6.75
5-25—6"—'5------ 6-— 6-------7 -
6 —  6-50 G-50 —•— 6-50—7 - -
G _  1 0 - - G------ 9-50 7-— 11 -

- '6" 7" 7-
—•--------- j—■------'—,9'— 10'r'°

32-—4S-— 30--40-— 35-—40 —

35-—50 — _ . ___ _________ __________

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loeo Lwów, złr. 5 — do 10-— bez 

odbiorcy.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 23 do

2365.
W Czernioweacb, w skutek przerwanej ugody z Ru- 

munją — tak kupcy jak i producenci zachowują się w 
rozerwie.

Sprawozdanie B an k n  rolniczego we Lwo
wie z dnia 20. maja 1SS6.

Dziś notnjemy za 100 kilogr. loco Lwów:
Pszenica gotowa złr. 850 do 9’25, pszenica biała 

—•— do —•—, pszenica na termina złr. —■ — do —•—, żyto 
gotowe złr. 5'75 do 6 50, żyto na termina —*— do —"— 
owies na nasienie z ł r .—' — do —•— owies obroezny 
złr. 6\50 7'—, jęczmień browarny złr . 5'25 do 7'50 

„ ęoztnieu ua tcruuua 2łl. — *■- do złr. —'—, rzepak bo*
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minalnie złr. —•— do z ł r .  , rzepak nowy złr.
—•— do złr. —•—, lnianka złr. —i — do złr. —'—, groch 
celny do gotowrnia 6-— do 10—, groch obroczny —'— 
do złr — , wyka na nasienie złr. 6-50 do złr. 8'—, wyka 
obroczna złr. — — do — —. bobik 6.25 złr. 7-— złr do. 
—•—, lireczka złr. 8'50, do 8*—, kukorudza złr. 5'— do 
7-—, chmiel za 56 kilo złr, — do — , chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —'— do —•—, koniczyna czerwona złr 
30-— do 40—, koniczyna biała złr. 42’— do 55'—, ko
niczyna szwedzka złr. 42-— Jo 55’—, spirytus za 10.000
lit. p ro c .  do — , spirytus na termina złr. 23'—
do 23*65.

Przegląd polityczny.
Lwów 21. maja.

Na ostatkiem posiedze niu postanowił Wydział 
krajowy zająć się bezzwłocznie |ul'ożeniem preli
minarzy budżetu na rok 1887, aby je na wszelki 
wypadek mieć śrutowe. Nie jes t  bowiem wyklu- 
czoną możebnlle , iż Sejm zwołany bedzie przed 
grudniem.

Na posiedzeniu komisji cłowej z dnia 18. 
bm. zajęli posłowie bukowińscy s t a n o w i ło  dzi
wne, niezgodne z interesami kropi rolniczego, 
którego są reprezentantami. W szczególności 
poseł Z o t  t a  wskazał na niebezpieczeństwa, ja 
kie zagrażają Bukowinie, z powodu przewidy- 

/  wanej wojny iłowej. Nie możemy dorozumieć 
się tych niebezpieczeństw, a szanowny poseł nie 
uważał za stosowne bliżej je określić. Nam wia
domo tylko, że in teresa Galicji i Bukowiny, jako 
krajów rolniczych, są pod tym względem zupełnie 
identyczne, a skoro mieszkańcy Galicji nie widzą 
dla swojego kraju nieDezpieczeństw z powodu 
zerwania stosunków handlowych pomiędzy Austro- 
Węgrami a Rumunią, to nie możemy pojąć, jakim 
sposobem mogą Bukowinie zagrażać jakieś n ie 
bezpieczeństwa !

Szanowny poseł obawia się zrujnowania 
handlu na Bukowinie, Płonne obawy Wszakże 
jako najbliżsi aąsiedzi, znamy ten handel tak 
Samo, jak  szanowny poseł i możemy go zape
wnić, że kraj jego nawet na zupełnem obustron
nym zamknięciu granicy i przecięciu wszelkiej 
komunikacji z Rumunją tylko zyskać może. 
Wszelkie niebezpieczeństwa są zatem tylko uro
jone i płonne.

Najdziwniejsze i nie do pojęcia prawie są 
ostatnie słowa przemówienia p. Zotty. Całą 
winę zerwania rokowań zwala na  delegatów 
au8tro-węgierskich, którzy na żądanie Rumunii 
co <io wolnego od cła wywozu zboża i bydła r u 
muńskiego, odpowiedzieli, że nie mają pod tym 
Względem żadnych informacyj.

A więc p Zotta przyznałby Rumunom chę
tnie io prawo, nawet kosztem własnego kraju, 
byleby zawarto konwencję zgodną z interesami 
drobnych przemysłowców wiedeńskich !

Dziwna rzecz, że wszyscy posłowie buko
wińscy podzielają zapatrywania p. Zotty i p rz e 
mawiają za ustępstwami dla Rumuuji, żądając 
jedynie korzyści dla drobnego przemysłu s.olicy 
państwa'.

Jak  n» leprezentantów kraju rolniczego, s ta
nów iauo to trudne jt-st do zrozumienia. Szano
wni posłowie liczą widocznie na to, że wyborcy 
nie zrobią im z tego powodu żaduwj kwestji, bo 
poziom ich inteligencji nie wystarcza do zrozu
mienia sprawy międzynarodowych stosunków 
t*MM»iowych Austro-Węgier z Rumunją.

K len w n ik  M nisterstwa handlu bar. Pusswald 
wystosował do Izo handlowych i przemysłowych 
następujący okóln ik : „Zawiązane z królewskim 
Rządem rumuńskim ro k o w tn n  celem odnowienia 
konwoncji Łaudlowei, nie doprowadziły niestety 
do pożądanego porozumienia. Nie jes t  tutaj mo
lem zrdaniem wyłaPzcza,ł powody, które zniewo
liły Krmunję do zajęcia wśród tych rokowań 
stoiowiska, które uniemożliwiło porozumienie na 
podstawie wzajemnych ustępstw i zasad słuszno- 
lo ó e  ^  °k °e V ^°. £ a*n *e z dniem 1. czerwca 
loob  moc ouowiązująca dotychczasowej konwencji, 
a z dniem tym nie bęidzie już istnieć traktatowa 
Podstawa dla obrotu handlowego z Rumunji i do 
R um łn ji .  —  Z mojej strony muszę tylko dać 
wyraz życzeniu, aby stan ten i wywiązujące się 
z niego następstwa, nie spowodowały" t, wałego 
ttkw om.eznego rozdziału. Chociaż wśród obe
cnych stosuuiiow jestem zdecydowany n a  wpro
wadzenie bezzwłocznie tych konsekweneyj, jaLje 
przewidział a r -y i^ j  3 nilSzej ustawy cłowej, to 
równocześnie będę się starał ) jm prędzej tern 
lepiej podjąć na n0Wo wątek przyjaznego porozu
mienia, jeżeli Laturalme mógj- nabrać prze
świadczenia, iż po stronie Rumami istnieją n ie
zbędne dla ponnślnego rozwoju dzieła dobre 
dvepozycjp. Troszę o Uwiadomienie o tein bez
zwłocznie kół interesowanych*.

Tagblatt podał wiadomość, jakoby baron 
P  u s s w a 1 d w ahał się w swoim charakterze, 
jako kierownik Ministerstwa handlu, przyjąć na 
siebie odpowiedzialność za akcje przeciw Kumunji 
wdrożyć się mającą. Fremdcnblatt denosi, .ż na 
prywatne zapytania kilku deputowanych oświad
czył baron Pusswald, że wiadomość Taglluttu  
je s t  zupełnie bezzasadną, gdyż przyjmuje on i 
ponosi zupełną odpowiedzialność za wszystkie 
ag endy Ministerstwa handlu.

W edług  doniesienia Neue fr. Presse autono
miczna taryfa ełowa zapewne dla uzyskania o d 
powiedniego czasu przejściowego, wejdzie dopie
ro z d. 1. lipca w życie. Spodziewają się, że 
Rum unją nie uczuje z początku zcyt silnie skutków 
wojny cłowej. Znajduje się taui bowiem wiele z a 
sobów artykułów austrjackich, które wystarczą na 
kilka miesięcy. Rolnictwo zaś uczuje skutki tej 
wojny dopiero po żniwach. Mimo to nie mvlą 
się w Austrji, jeżeli się spodziewają, że nieba
wem nastąpi w Rumunji reakcja przeciw tyln, 
którzy parli do zerwania związku cłowego. Ż y 
wioły te będą dość silne by zmusić Rząd rum uń
ski do nawiązania w jesieni ponownych rok„wań. 
Z sytuacji obecnej skorzysta Francja, z którą ma 
być zawarty traktat handlowy.

Do Neue freie Presse donoszą z Czernio- 
wiec: W tutejszych sferach przemysłowych pa
nuje w obco groźnej walki cłowej z Ramunją 
wielkie wzburzenie. Utrzymują, że ta walka 
cłowa zada głównie handlowi zbożem cios do
tkliwy.

Donoszą z B ukaresz tu : W Botus zanach od
był się przedwczoraj mityng przeciw handlowej 
polityce Rządu. Wszyscy koryfeusze różnych 
g rup  opozycyjnych byli obecnymi. Przyjęto na 
tym mity ngu rezolucje będące dla innych miast 
na  Mołdawie i Wołoszczyźnie hasłem do odby
wania mityngów opozycyjnych, które będą nie
bezpiecznie dla egzystencji obecnego system u 
rządowego.

Rząd rumuński postanowił wydać rozporzą
dzeni?, że wszystkie towary zamówione przez 
przemysłowców rumuńskich w Ausiro-Węgrzech 
dowodnie przed dniem 1. czerwca, mogą być do 
dnia 1-go lipca sprowadzane do kumunji na 
podstawie ceł dotychczasowego traktatu  hand lo 
wego.

Ze względu na okoliczność, iż z końcem tego 
miesiąca ekspirujn trak ta t  handlowy z Ram unją, 
p os tanow ią  Dyrekcja austro-węgierskiej kolei 
państwowej przyspieszyć ekspedycję przesyłek, 
przeznaczonych do Rumunji.

Pol. Corr. wyr»ża w  liśeie z Bukaresztu 
nadzieję, że rumuński spór handlowo-polityczny 
z Austrją nie potrwa długo i że większość ta m 
tejszego Parlamentu będzie z czasem, gdy się 
przekona o zgubnych jego skutkach, tem skor- 
szą do odwrotu, o ile opozycja już teraz wszel
kie czyni przygotowania, by wyzyskać sytuację 
do obalenia gabinetu.

Z Wiednia donoszą, że Ministerstwo oświaty 
nosi się z zamiarem m Lsienia  wyższych klas 
we wszystkich realnych gimnazjach. Krok ten 
m a być konsekwencją wniosków, postawioaych 
przez komisję oszczędnościową.

Komisja dla kontroli długu państwowego 
odbyła dnia 19. b. m. pod przewodnictwem p. 
S z r  o m a posiedzenie. Po załatwieniu spraw 
bieżących wszczęła się dyskusja nad kondiktem 
między komisją a Mi msti rstwem Skarbu. W spo
rze tym chodzi jak  wiadomo, o naganę wyrażo
ną przez komisję w ostatniem sprawozdaniu w 
sprawie zaciągania długów specjalnych n a  bu
dowle państwowe. Ze s tron j większości zauwa
żono, że ustęp odnośny sprawozdania źle był 
tłumaczony skutkiem złej jego stylizacji przez 
przydanego komisji urzędnika radcy dworu 
L a n g h a m m e r a .  Przeeiw temu oświadczyli 
się członkowie lewicy zaznaczając, że odnośuy 
ustęp uchwalony zo»tał bez wszelkiej opozycji, 
zupełnie w duchu jednomyślnej opinji wszyst
kich członków komisji. Tłumaczenie więc po- 
wyżs .e nie odpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy.

Skutkiem powyższego tłumaczenia powziętej 
dawniej uchwały wystąpili — jak  już te legra
ficznie donosiliśmy —  członkowie lewicy br. 
K ó n i g s w a .  r c e r  1 br.  D o b l h o f f z  komisji.

K urjer FomańsJci donosi, że konsekracja X. 
arcybiskui a poznańsko-gnieźnicnskiego odbędzie 
się dnia 80. maja w Wrocławiu. Po konsekracji 
uda się arcypasterz do Berlina, a w dniach 8 . lub 
9. czerwca przybędzie do Poznania.

Z  Poznania  donoszą, że z polecenia ks. arcyb. 
D i n  d e r a ,  objęli majątek arcybiskupi biskup 
1- 0 r y t o w a k i i generalny wikar jusz Ł  i k o w- 
s ki od królewskiego komisarza Perkhuna. Ma
jątek ten od czerwca 1874 pozostawał w zarzą
dzie królewskim.

s k ł a T T k a w y
ARTURA K0ŚCICK1EG0

Pol. Corr. donosi z Warszawy, żu niebawem 
ma być rozpoczętą budowa obozu warownego 
w okolicach Miechowa w gubernji kieleckiej, Ce
lem zamierzonych fortyfikacyj je s t  obrona kolei dę
blińsko -dąbrowskiej.

Z Turynu donoszą o wzrastających s tre jkach 
i rozruchach robotniczych. Dnia 15. b. m. strej- 
kowało przeszło 700 robotników mul arskich. W ie
czorem udali się na przedmieście San  Donato i 
rozpędzili pracujących tam mul arzy, zerwali ru
sztowania i zwalili budujące się mury. Wojsko 
wkroczyło, przyjęto j e  jednak gradem  kamieni, 
tak że musiało użyć broni. Wielu zostało zra
nionych, 52 eksccdentów uwięziono. Prefektur* 
otoczona jest wojskiem, obawiają się bowiem za
machu dynamitowego.

Do Tagblattu donoszą z M onachium : W sfe- 
racn dworskich utrzymują, że któl nie zgodzi 
się na daLze ustępstwa w sprawie kasy galoino- 
tu. Gały gabinet ma się podać do dymisji.______

Tfiteiw wiasne M m  Polski.'
(OK) Wiedeń 21. maja Rozkaz cara do floty 

n a  morzu Czarnem przykre zrobił wrażenie. 
P ra s a  tutejsza uwuża go za ukrytą groźbę w ooeo 
Bułgarii. Wier.er A llg . Ztg. wypowiada przeko
nanie, że car może zdobyć Bulgarję ale Bułga
rów nigdy me pozyska.

W i e d e ń  21. maja Wiktor H a u s  n e  r, mianowany 
został wice-sekretarzem Ministerstwa.

Telegramy biura koresp.
bu a-Peszi 20. maja. W Izbie posłów od

powiedział m in is ter  nandlu n a  interpelację, w 
kwestji zerwania rokowań z Rumunją, w tym 
samym duchu, jak  br. P u s s w a l d  w P arlam en
cie przedlifawsLim.

Budapeszt 21. maja. K om is ja  ekonomiczna 
Izby posłów przyjęła bez zmiany wnioski rzą
dowe sprawie cła od zboża i bydła.

Cmania zO. maja. Przedwczoraj w nocy wy
buchały kratery E tny  na  Montegrosso, nad  Ga- 
tanią, Paterno, Biamavillą i na  półftoc od Ni- 
colosi.

Catanja 21. maja. Wybuch E tny  wzmaga 
się z każdą chwilą. Trzęsienia ziemi trwają cią
gle. Dotychczas n ik t nie u t iac i ł  życia.

Paryż 20. maja. Większa część dzienni
ków republikańskich żąda wydalenia k s ią ż ą t ; 
inne znów utrzymują, że wydalenie byłoby n ie 
politycznym taktem. Dzienniki konserwatywne 
oświadczają, że recepcja w sobotę nie miała 
charakteru manifestacji politycznej. Moniteur pi
sze, że można książąt wjdalić, ale zacady wyda
lić się nie da.

Londyn 21. maja. Izba lordów przyję ła  w 
drugiem czytania bil dotyczący posiadłości w 
Szkocji. W Izbie gmin proponuje M o r l e y  przy
jęcie w drugiem czytaniu bilu dotyczącego przed
łożenia ustawy o używaniu broni w Ir landji  i 
wskazuje przyiem na polityczne wzburzenie, jakie 
tam panuje. P a r n e l l  domaga się jednakowego 
-astosowania ustawy we wszystkich okręgach. 
Po żywej dyskusji, w której G l a d s t o n e  ostro 
skrytykował Łdanie C h u r c h i l l a  wypowiedziane 
w Ulster, jakoby lud uprawnionym był do zbroj
nego oporu, przyjęto bil 303 głosami przeciw 89. 
Parnelici i kilku radykałów głosowali przeciw 
bilowi.

Berlin 21. maja. W edług doniesienia N at. 
Ztg. o trzym ała  Rada Związkowa wniosek Rządu 
pruskiego, aby w miejscowości Spremberg, 
leżącej w rządowym obwodzie Frankfurtu nad 
Odrą, zaprowadzić mały s tan  oblężenia.

Ks. B i s m a r  k udał się do Friedrichsruhe.
Bjrlln 21. maja. Post twierdzi, że Radzie 

Związkowej przysługuje prawo zaprowadzenia w 
Sprembergu (ob. tel. wyżej) małego stanu ob
lężenia.

Berlin 21. maja. P a r lam en t przyjął w d ru 
giem czytaniu ustawę o podatku cukrowym po
dług brzmienia przedłożenia rząduwego.

Petersburg 20. maja. Prawit. Wicstn. ogła
dza następujący ukaz carski, wystosowany do 
floty Czarnego m orza: „Upłynęło już przeszło
30 Jat, jak  flota Czarnego morza składała dowo
dy bohaterskich czynów i poświęcała się dla do
bra  Rosji.

Teraz powstaje znów ta flota ku zadowoleniu 
ojczy zny. Wola moja i myśli dążą do pokojowego 
rozwuju ludu, alo okoliczności mogą utrudnić 
spełnienie się mych życzeń i zmusić inię do 
zbrojnej obrony go Iności państwa.

Wy wystąpicie ze mną także do tej obrony 
z owem poświęceniem i wiernośeią, które okazali 
wasi poprzednicy na wezwanie mego dziada, a 
które wprawiały w zdumienie współczesnych—na 
wodzie— tym świadku ich czynów bohaterskich^

Powierzam wam obronę honoru i bezpieczeństwa
Rosji."

Ateny 21. maja. Gabinet ukonstytuował się. 
T r i k u  p i s  obejmuje przewodnictwo 1 tekę fi
nansów  a prowizorycznie tekę wojny. Dowódcy 
pojedynczych oddziałów otrzymali rozkaz odpor
nego zachowania się a w razie napadu odeprzeć 
gwałt gwałtem.

Ateny 21 , maja. Turcy uderzyli pod Larissą 
na  posterunek grecki, który został wzmocniony. 
Ajencja Bavasa donosząc o tem  zaznacza, że 
napad nastąpił w czasie, kiedy Grecja zaniechała 
pochodu ku granicy. Starcie jes t  nieuniknione, 
jeżeli wojska tureckie nie oddalą się od granicy,

Ateny 21. maja. Jzba wybrała  swoim prezy
dentem S t e p h a n o p u l o  s’a, kandydata  partji 
Trikupisa, 139 głosami przeciw 78, które padły 
na D e 1 y a n i s’a.

T r y k u p i s a ,  wychodzącego z sali obrad, 
przywitały liczne tłumy nader  żywą aklamacją. 
Po południu uda się on do króla, a jutro ma zło
żyć nowy gabinet.

Wiadomości giełdowa
L w ó w  dnia 20. o aj a. (Z Ijby handlowej). 1 akcje 

za sztukę: iw a i  gal Karola Łndwik. a 200 zł. 197'50 do 
201’- - ,  Kolei Lwow.-Czera.-Ji.ssy 230*— do 233 50, Bankn 
hipot. galic. 285-— do 290"—, Bankn kred. gal. 217-— do 
222*—. II. Listy zastawne ns. 100 złr. wal. anstr. Towarz. 
Lredyt. gal. ziso. 5% iOO oO do 101'80, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/„ 94'50 dc 95*50, Tow. k i;a . gal. ziem. 5*/0. 
100'80 do 101'S0, Tiw kred. gal. ziem.4°/0 92-50 do 937 0, 
Banku krajowego i 1/*'/o »• 95'50 « ■ 96'50, Banku

Listy
(dawniej 6‘jĄ 3°/, w. a. w likwid —•— do 54'—, Gal. zakł.
i red. ^łośc. (dawniej 5‘l0) 2,/,%  w. a. w lik w id . do
50*—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk. 6°/0 los 
w 1. 15 —•— do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemnLa-
eyjne gaiie. 6*/, 104-70 do 105*70, Kom-na j gal. Zakłud
kredytowy włośe. (dawniej 6%) 8% w. a. w likwid. 
—•— ho — , 3°/o Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 9925 do IUO'25, Pożyczki 1 aj o w. z roku 1873 
6°/0 102-75 io  104 —, Pciyezki krajowej i  roku 1883 
at*50 do 96-—. Lr ly miasta Krakowa 17-— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowa 26-— do 28'—. V. Monety 
Duka holenderski 5-85 do 5 95, Dukat eesarsl i 5*87 do 
5'97, Napoleondoi 9*98 do 10'08, Pół-iir perjal rosyjski 10'30, 
do 10‘40, Rubel rosyjski srebra/ 1*54 do 1'64, R rW  ro
syjski papierowy l'Z3% do 1'25'h, 100 marek niemiec
kich 61-80 do 62-60, Srebro za 100 złr. —‘— do —•—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —'— do —'—, Pierwszy 
z cyfer wszystkich pozyoyj zna-zy: „płacą," draga „żądaj 

ffiedeA  duia 21. maja godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 283*30, Angio- i.astr. —■*—, Akcje tanka. Union 
— , Kolej Karola Ludwika 198*25, Połudn. 107*—,

1864 — —, Nipuleondoi 10*04’|a, Rubel papierowy 1*24';,. 
Upusobianie: stabsze.

W iedeń  dnia 20. maja godz. 1 min. 48. Akcje alp. 
tow. g ó ra .'— —, Węg. akuje kredyt. 289 50, Akeje anglo- 
aostr 116*50, Akeje cai ku Union 72*50, Akeje Karola 
Ludwika 159 25. Akeje koli i półno-nej 234 —, ł ' cje kol. 
południowej 108- , Akcje kolei Alfólhskiej 192 75, Akcje 
Sioatsbahn 231 -8o, Akcjs kolei Lwowsko-Czerniowieekie 
230 75, Akcje kole. węgier północno-wB<-'iodniej 176 50. 
Wiedeńskie loiy 124-25, Akcje kobi Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, W ęgiersbe obligcoj* państw, 
w złocie 67 50, Galicyjskie oblig. indemn. 105*25, Losy 
reguł teji Cisy 124*25, Losy L&nderbaiiku 227*—] W ęgierski 
renta 10-*40, Akeje banku związkowego 107*80, Akejo banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiursho-galicyjskiej —*— , 
Akcje kolei państwowej —*—, Rubel papierowy 1‘241|„  
Węgierskie lusy 119*—, Marek niemiookr —*— Usposo
bienie : chwiejne.

W iedeń  ania 20. maja godz. 5. mjn. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85*20, w srebrze 85*35, Renta 
w złocie 116-25, 5 •/„ a astr. renta marsowa 10170, fikcje 
banku wiedeństiegi 877*—, kredytowego 282*50, Londyn 
126 85, SroŁrii —* Napoleond ir m  04, Da. jk oes. 
men. 5*96, 100 marek niemieckich 62 075.

Berlin, duia 20. maja godt.^5. min. 10. Rosyjski 
bauhnoty 20<> Vi, Akcje kredytowe 456 50, Lombardy 
191*50, Galicyjskie 80*75, Kolei rumuńskiej 62*20, Austija- 
ckit banknoty 161*20. Po um knięciu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

B ttr y i  8*/,. Renta 82*32.
N a fta .  W i e d e ó :  dnia 21 naja : 13*50 do 13*75. 

P r e m a :  6-40 de —*--. H a m b u r g :  6*4(1 na maj 
6 30 na sierpień-gnidz. b 75. A n t w e r p j a :  na maj 
16*Vi- N o w y - Y o r k :  7 F i l a d e l f i a :  7•'/«•

Przyjechali do Lwowa
dnia 21. maja 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. Dr. 1 Zduii, z Procisny. 
W. I.HBzpiński, z Ko marna. St. Antonowicz, ze Szypo- 
wic. W. Niedzwieeki, z Wańkowie. M. Witwicka, z Firle- 
jowa. L . Pollak, z Wiednia. A. Kugel, z Wiednia. H- 
Sedlek, z Borysławia. S. Koleń, z Wiednia. G D. Grie- 
se, z Remseheid. H. Michnik, z Cieszyna. L. Brill, z 
Wiednia.

HOTEL ŻORŻA. Hr. Lenoucourt, i .  Mani owa. K. 
h r. von der Meere-Ornyshautem, z Beigji. R. dr. Żywicki, 
z Tarnopola. I. Keiuoch, z Czartorji M br Borkowski, z 
z Mielnicy. Z. Gaszyński, z Zelazówki. F Czech, ze 
Stryja.

HOTEL EUROPEJSKI A. Placbki, z Borna. W. 
Fudorowifcz, z Kry izowic.

HOTEL LANGA. G. Ziembicki, z Wiednia. E. 01- 
^ “ ewski,  z Wołczyszczęwa. R. Vadass, z Buda-PesN 
tn Herzel, z Wie Ania. K. Calvas, z Okocima.

N A D E S Ł A N E .
D o  z e w n ę t r z n e g o  u ż y t k u .  Ból członków’ 

cierpienia gośćzswe i reumatyczne, tudtież zapalenia 
wstelkiogo rodzaju, zostają wyleczone bardzo radykalnie 
przy użyciu M O L Ł A  W f id k i  f r a n c u s k i e j .  — 
Flaszka 50 et. Codziennie rozsyła za pobraniem poczto- 
wem aptekarz A  Moll, c. k. liwnr-Dt nadworny, Wiedeń, 
Tucbianotn 9. W  aptekach prowincjonalnych należy żą
dać wyraźnie preparatu blolla z tegoż marką ochronną 
i podpisem.

N i. Sr
U mnóstwa osób gard ła  i oskraele są bardzo 

wrażliwe na zmiany temperatury. Zalecam;, im 
zatem kapsułki G nyofa  łatwe do strawienia przez 
najdelikatniejsze żołądki. Kilka dn ' użycia wy- 
st°ruza aby katar i zapalenie oskrzeli znikło zu
pełnie i aby apetyt powrócił.

Dla zapewnienia się o prawdziwości należy 
zbadać etykietę i zwrócić uwagę czy podpis Guyot 
w trzech koloraeh*znajduje się na takowej ja k  
również czy adres 19, rue Jacob jest dokładnie 
oznaczony.

Wszech medycyny 
Dr. Roman B arącz
operator i specjalista chorób nsznych,
(praktykował w klinice chirurgicznej Piof. Billrotiia 
i w kUnice dla chorób usznyeh Piofesors. Dra Politzera 

we Wiedniu),

mieszka obecnie przy ulicy Halickiej i. l, na I. piotrze
(róg ulicy H a lick ie j i K j  uku).

Ordynuje od godz. 9—10 rano i od 2—4 pc południu,
Ubogim chorym udziela rady lekarskiej bezpłatnie od 

godziny 8 —9 rano.
Operacje chirurgiczne wykonuje u ubogich chorych 

bezpłatnie. 1343 2—2

N A D E > '  L A  N E .  ,
W" dzisiejszych inseratach naszych znajduje się uwia

domienie znanegj domu bankowego han oursk.ago VI LEŃ 
TJN et Comp., dotyczący najnowszej hamburskiej loterji 
pieniężnej, na który zwracamy szczególniejszą nwage. 
Nie jest to przedsiębiorstwo prywatnej, ale leterja pań 
stwowa, prze," Rząd dozwolona i poręe ;ona.

DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  

w e Lwowie 2
k u p u j e  1 s p r z e d a j e

wszystkie

papiery wartościowe i munety
po najprzystępniejszych cenach.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na zamicscczony w dauuejsijTn nu ■ 

merze anon. pj k a u f m a n a  d fctfkm on w Ham_br rgu
Kto ma chęc do interesującego sprostowanie szczęścia 
temu możemy jak najgoręciej polecić to looowanio pie
niężne, wyposażone w mnogie i znaczne wygiauę,

m l< MM ej
alkaliczna wena mlaend—

SICIRWIOWA’
napój oszeźwiajpry stołowy,

akbteczny bardzs na kaszel w ohorebach azyl 
katarach żołądka I pęchorza

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. > |

a o/0 Ł  O N Y
austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jakotei 1520 2
4°;0 L O S ¥

w ę g i e r s k i e g o  b a n k u  k i p o t e e e n e g c
rocznie 3 ciągnienia . ■

Głowna wygrana z łr. 59.000
korzystne d la  lokacji karnj ;.pi*Sbdajemy po ń iłtj 

kursu d z k „  ego

SO K A L i  LELIEN
DAh  1 s K0WY I KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

pod godłem

Z i m n e  i  g o r ą c e

ś i l i D A N I i
oraz 1500 58 -  0

di a '/6 o r»-e z a w sze  fiuńeie  
;  litra 34 ct„ flaszka 17 ot.

10 i t  PA w ^nrarCow® 11111 20 e t ,  flaszka

J iA N h K l, O K C T ti 6 ...

ST.  W O J C I E C H O W S K I E G O
Lwów, ulica Chorążezyzna.

we Lwowie, Chcrążczyzna I. 22
poleca dohrą i ■wyduiuą kawę spro
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.
Na prowineji

4 s/ 4 kilo złr. 7*70 ctn. i złr. 8 '20 ctn.
f r a n c o .  1403 11—0

Go m iesiaco ś w ic iy  tra n sp o rt.

Zyskowny zarobek!
Osoby wszelkich stanów, stale a - 

jednem miejscu przebywające, które 
chcą się zająć sprzedażą prawnie do- 
zwolenyćb losów naństwowych premio
wych na spłaty częściowo, będą przez 
pewien pierwszorzędny dom bankowy 
przyjęte pod bardzo korzystnemi wa
runkami. — Przy cokolwiek ruchliwości 
można liczyć ua 1862 1—6
mleaięezny zarobek 

IOO do 3 0 0  zlr. w. a.
Oferty z podaniem dotychczasowe

go kajęcia przyjmuje R u d o l f  Mo s s e  
w Wiedniu pod lit. „ H .  1 5 J 3 “ .
Korespondencje tylko w niemioc, języku.

Notarjusz z Ulanowa
potrzebujepotrzebuje

p  > i i i o f ‘r i ik : a
jurystę przynajmniej zjcdnoroezn iju-aktyka

notarjajną. 186., 1—3

Fr. RERNRRUTER,
W WIEDNIU, 176312-20 

H e r n a l s j l a u p t s t r a s s e  1 1 7 .
Sikawki j,arowe. sikawki wozowe, 
tudzież rozmaite inne sikawki, Hy 
drofore, wozy beczkowe, \t o ;y s tra
żackie, drabiny strażackie, parki 
strażackie, sikawki ekonomiczne, ma
gazynowe i ogrodowe, pompy wszel- 
k ;ego rodzaju, najdokłs anieiszej kon
strukcji, przyrządy sygnałowe i do 

oświetlenia, węży i t. p.
Illustrowane Cenniki gratis i franko.

K r a j o w e  i z n g r a n i c z n o -  
r o d z i m e  S c ,  5 -0

O D Y
m ineralne

z tegorocznego nalewn
o d  M a j a  c i ą g l e  ś w i e ż e

ol rzymuj e 1 poleca 
H  A N D E  3_.

S r .  M A R K I E W I C Z A
—  4,WOWj ę ,  w  K y n k u  J 4 2 ,

PLASTER THAPSZA
PP. leperdriel-reboulleiu

KTÓRZT SĄ JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania ua terytoryum Oesar- 
stwa przez Departament Modyczny w 
Petersburgu.

Plsster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychkwek, płuc / opłucną/, 
bóle reum atyrzne, cierpienie kręgu pa. 
clerzowego, etc., etc. ‘ «

Jest to zaako nity środok z powodn 
pomyślnyoh Bk itków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięa*B przypadków przypi
sywanych zwyi zajnie z oała słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać naLży u 1 
każdym plastn t  aby się znajdowały 
podpisy.

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Ruckera, Jakóba Beisera, Pio
tra Mikolascha i Wewiórskiego

C e s .  król. u p rzy w il .

GALICYJSKI AKCYJNY IM
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  1;.nrsie d z ie n n y m .

Z ło c e n ia  z p r o w in c j i  w y k o n u j e  s ię  bez  p r o w iz j i  
o d w r o t n a  p o c z tą .  ^ >s 45 _0

Nowość w zakresie prezerwatyw
7. pęcherzy r y b i e l i  i ^.1 .nowyo h  p r a w d z i w y c h  f r a n e u s h i e l i  l»ar*  

d z o  d c n k a t l i e ,  tuzin 1-ao, 2*40, 3, 4 i u złr.

Dainsta nowoSŁ prezerwatyw, sztnsa 2 złr. Galilei angieislde, tnzin 3 złr.
p o l e c a

M A R C I N  M U L L E R
w e  L w o w ie ,  u l i c a  I l a l i e k a  I . 1 7 .  1527 31—0

( i ł f n m i y  s k ł a d  k a p e l u s z y  i  o b u w i a  f i l c o i e e g o .

mig W O D Y  minerdseI
K R A J O W E  i  ZAGR ANTCZjNE [

z zdrojowisk naturalnych

M igrenę i  b ó l g łow y
usuwa nieebybn..1

< E P H A L G I N A “
p o d ł u g  o r d y n a c j i

Prof. Dra CZYŻEW 1C ZA
c. k. radcy zdrowia.

Główne składy w aptekach P. Mikolaselia i J. Picpesa we Lw wie,, 
K. Wiszniewskiego w Krakom ie, F. Jamrogiewicza w Tarnopolu, A Maiikow 
skiego w Przemyślu, A. Amirowicza w Stanisławowie.

Cena pudełka wrsz z przepisem użycia 50 et.
Mniej jak 2 pudełka pocztą się nie wysyła. 1724 5—10

Co dni 14 święta posyłka
poleca 1808 5—0

handel KAROLA BAŁŁABANAw e Lwowie.io* z gw

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę e l i e r z y  r y h i c l i  z  g u m o w a n i e m  i  r o n l e s ,  prawdziwe francuskie, 
bardzo delikatne, nad -.wyczaj praktyczne, jakoteż g u m o w e ,  od zł. 1 — 5 za tuzin. 

G ąbk i delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin,
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1546 12—0

l l t B K E R  i H A N K E  we Lwowie.

(XK*XX!
*  CAFE RESTAURANT 

M A R K A  D A - J S T K A
pot hmu" l. 2, przy ulicy Sjtstislaej,

Otworzywszy kawiarnir w połączeniu z restauracją, urządzoną z wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbę czasopism polity-i-znych, ilustrowa
nych literackich i humorystycznych w języku polskim, rifskinfy niemiecKim, 
francuskim, włoskim, angielskim, rumuńskim, polecam zakład mój w zg lęd u -  
Szanownej P. T. Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące urocz _ 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak nąjleps/.ym 1
Z nadejściem pory cieplejszej każdego czasu lody. Dla amatorów gi -  1

najwyborniejsze bilardy. .■ , ; “
h i b e b  i> Ap r  k ,Z gł diukiem poważaniem



4 DZIkNAj(K POLSEi.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe

jeżeli na każdej etykiecie prdełka wydrukowany jest 
i A. M oll firm a położona.

Niezawodna skute.zność lecznicza tych prosz
ków przeciw najuporczy wszym cierpieniom żo łąd 
ka, spodnich r jo jc l  cl nłn, przeciw kurczom żo
łądka, zafWgmieniu, zgadze, przeciw zritw nrdzftm n, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongeatjup> k rw i, 
hemoroidom i i ajrozmaitszy m cLoiobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat eoraz 
większe rozpowszechnienie.

F a ł s z y w e  w y r o b y  bęcit* s ą d o w n i e  ś c i g a n e .
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o o r y f tb i a ln e g o  p u d e l k a  1 zł. w .  a,.

s a n c u s
jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, 
boiu głowy, uezó i  i zębów, w iorinie ok ł a d ó w ni  wszelkie 5 l« r |L Jn i»  w wypadkach zaparenia ; na wrzody. — 

W e w n ą r r i  zmieszana z wodą przeciw nagłej słabości, wyarotom, kolkom i rozwolnieniu.
Flaszka z dokładnym  opLeni 80 et.

T y lka  praw dziw a, jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w poapls i znak oienronny Moim.

O l e j  t r a n o w y  M  K r o h n  &  C m p .
gŁlunków jedynie odpowisdni do leczniczego użytku. — F la szka z opisem użycia kosztuje 1 n r  

Główny gk{g4 wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P  T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M u L L A , i te tylko przyjmować> 

Które opatrzone są marką ochronną i podpisem,
Składy  wi L w ow ie: J. Beiser apt., Zyg. Rueker apt., F. W Królikowsui, St. Markiewicz, Hubner 

i Ha iko, — w Białej: Erich Keler apt., — w Brodach :M. Kulak apt., A. Reder apt., -  ■ w Brzeżanach: J  W. Lolou a p t.,—i JLL<VIA-t3) —— VT UiaiUj. JZiFiUJU XV. tJ icr dpb.,   IV 1/1 UUdCu . ŻU< XXUiari. , Jl. .ll cuci Oipu.. TT ±sl /iEŁdilla\jll . U . TT. JUUUUo
'ń  CzerńiówćŁjb J. 8 hnirch, C. Alth a p t , — Ozortków: L. Nohs apt., — w Gurahumora : A.botza apt., — w Husiatynie : 
W. Czer«ki apt., — w Jarosław u: J .  F.ohmi, L. Wisłocki apt., — w Kamionce-Strun, łowej: C. Pupę- ap i.,— w Kołomyi: 

“JShMTdorowicz apt., — w Krakowie: W. Redyk apt., K Wiśniewski apt., — w Mielnicy: Michał Krokowsk apt., — 
w Nowym Sączi :  W. Fjlroek, R Jakubowski aj i., — w Nowym Targu: K. Laur, — w Podwołoczyskach; G.
Mo- i  cu, — w Przemyślu: Nahlik, A. Mańtowski apt., — w Przemyślanach: E. Baranowski apt- - w Rzeszowie: 
SI Sohaitter et Comp., A. Karpiński apt. — w Samborze : J. Aleksiewicz apt. C Maiosz apt., — w Sokalu - E. Wyso-
r ta i ik i  apt.; w Serecie: J. Dempniak, Fi Beil apt., W. Linde apt., — w Solce: Jędrz. Gaima, — w Stanisławowie: 
Alb. Amirowicz apt.. J. Macura, — w Storoźyńuu: H. Fullenbaum apt., — w Tarnopolu: E. Frąntz, F. Jamro- 
(4<>»icz apt_, — w Tarnawie : W Muldner et Comp., Wierzyski et Comp., — w Wadowicach: A. Hi furth apł

Wojniczu: C Nod*yński apt., — w Zbarażu: J. Sussormann, — w Złoczowie: F. Peileseh apt 1526 25—52

dla m taieil
Podpisany ma zaszczyt podać do 

powszechnej wiadomości, że b a r d z o  
loulosłe wynalazki, które w wielu kra- 

ja c i  są zaprowadzone z największa 
korzyścią, podejmuje się wprowadzić 
w rj-3i« we LW OW IE. 185= 2 - 0

Mianowicie:
Studnie wiercone

tudzież oembrowane, 
żelazno, hermetycz
nie zamknięte w każ
dej głębokości tak 
doskonale, że woda 
zaDkórna nie wcho
dzi. Dalej ustawiam 
pompy do studzien 
„eubrowanych i do 
piwnic po najtań
szych cenach.
| Urządza wodoolągi
domowe, klozety, za
mykające hermety
cznie wyziewy i 
przeciągi kanałowe, 

indy dla wyciągania drzewakoiea
i wody n. 3. piętro

Z poważaniem

S -  T I E B E a u C S ir Z
ul. Słoneczna 1 21, we Lwowie.

AL SOŁECKI
Lwów, u lica  W ałow a 1 11

poleca
M a M *  d e s e r o w e  codziennie świeże, 

splirwadzanu z różnych wzorowo prowa
dzanych gospodarstw w kraju. 

Wyśihienitą b r y n d z ę  w ę g i e r s k ą  
m<d iwą.

i p i ,  s z t e n s k i  świeży bezwonny.
& lm L  i i  p o w i d ł a  t u r e c k i e .
TTszy.tkie w o d y  m i n e r a l n e  świeże 

krajowe i zagraniczne. 1864 1—0 
Ópróc® tego wszelkie towary w zakres 

hanu. i kolonialnego wi budzące, w dobrych 
gatunkach i po umiarkowanych cenach.

SKŁAD FORTEPIANÓW
i

SZKOŁA MUZYCZNA

L MARKA
w  R y n k u  l. 9 , I. p ię tr o .

Fortepiany z najlepszych fabryk .̂od 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówkę 
i na  raty mieuięczno od 15 zł. Nowe krzyżowe fortepianj jd  280 zł. 
Pianina od 250 zł. N ajtańsza wypożyczalnia od 5 zł. m iesięcznie-
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 6—0

Restauracja i Piwiarnia SzwecŁacia
w Hotels Francuskim we Lwowie.

Z a o k a la n e  m i w  r o k  a  z e s z ły m  z e  s tr o n y  
P .  T . P u b l i c z n o ś c i  w z g lę d y  d z ię k u ją c ,  m a m
zaszczyt zawiadomić, że w bieżącym roku rozszerzyłem

OGROD r e s t a u r a c y j n y
gdzie sprzedawać będę najlepszej jakości p iw o  s z w e -  
e lm e k ie  w y r o b u  z im o w e g o , a mianowicie : p iw o  
l e ż a k  i b o k .

Objąwszy piwnicę w własny zarząd będzie mojem 
usilnem staraniem zadowolnić Bzanownych gości doborem 
potraw i napojów, jakoteż wzorową obsługą.

Potrawy z p i  i  miej goffzmie.
Objadjr i kolacje i  la carte i convert

od 1 złr. i wyżej.
Na zamówienia i obstalunki po za domem. 

T e l e f o n .  X < T r_  4 e .
Sprzedaż piwa w flaszkach oryginaluych tylko w Restauracji 

Hotelu Francuskiego. 1857 3 —0

G h .  ^ S l s e r  zastępca browaru A. Drehera we Lwowie.

Obstrukcję, hemoroidy, dy.pepsję, brak 
apetytu, niesmak, zgagę, odbijał i, wzdę
cie, kongestję, o s ł a b i e n i e  s i ł ,  z ł e  
w y g l ą d a n i e  us u w a P ie r n i k  t . ig .e -  
id e i  z fabryki L. GZHASKIEGO 

w JąrKł&wiu. Świadectw:. Pański „Piernik 
hig; ni. z n y  używałem kilkakrotnie u osób 
ciorpląayeh na l e | n i we  t r a w i e n i e  ze 
skutkiem z n a k o m i t y  m. Cer. E d w a r d  
K r z y ż a n o w s k i ,  lekarz miejski sądowy 
w fcuezaczu. Cena 20 ct. Do nabycia we 
wszystkich handlach I aptekach. a

Faźne dla p. właścicieli maszyn i eJconomów.
Oferujem y flan k o  do każdej stacji ko le jow ej w k r a ju : 

podwójnie odkwaszony olej wnlkauiezny jak o  najtańsze sm a
row id ło  do wazelklck maszyn i w ogóle do każdego przem ysłu  
za 1«0 klg. złr. 18 z beczką. 1592 23—°

H U B N E R  i  H A N K E  w e  L w o w i e .

Materie beneis^ie
na eleganckie

ubrania. Letnie
w odclnkac1- fmeti r po 3 zł. 10 tj. 4 łokci 

wied.) każdy odcinek

z jrawdziwej wełny owczej
w cenie 4 80, 7 i 10 50 

*to*wnie do jakości tejże, r ?raież 
maferj, kammiarnowe, na pliidy roi.- 
»y« u  pobraniem pocztowem znana ze 
swaj uczciwości fabryka sukna (Tueh- 

fabriks Niederlage)

S ieg e l Im hofl
"W ]B e  r  n  i  e .

Mjaiaisaia! Każdy odcinek jest 
3-1B tnotr dłu8i a 136 cm. sżferoki, 
zupełnie więc wystarcza na kompletne 
u b rttie . t

C c * " 'w  .  i  znacana a znana dzia
łalność powyziłej flrmy daje porękę, 
że Aą® bardzo dobry towar, i to ściśl 
pod& i wybranej próbki rc syłaś się 
hędeie.

Ponieważ teraz wieli innych firm

Sod pokrywuą „towarów bernenekieh“ 
op^^acza się fałsaerstw, powyższa 

fabryka rozsyła, aby temu z pobieo* 
pralki grat i  1 franco. 1627 9— 1 0

Od Wys. rządu

K r ó l a
nprzywllejowany

J e go  Moś c i

S z w e d ó w
Dra Fr- Lenglel’a

B a l s a m  B r z o z o w y .
Jn ż  sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, je s t od niepamiętny ch czasów 
ja^o najwyborniejszy środek piękności uznany; 
leżeli go się według przepisów wynalazcy w dro
dze chemicznej w balsam przeistoczy, to utyskuje 
dopiero wtenczas prawie cudownej skuteczności. 

, P o trze  się wieczorem tw arz lub inną częśó
ciała, to się w następnym dnin zsuwają prawie 
niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra białą 

Balsam ten gładzi na tw arzy pozoscate zmarszczki 
- z °BPy i aaje tw arzy młodzieńcze wejrzenie, skórze na
daje b iałość delikatność i świeżość. "Węgry i wszystkie inne nie
czystości skory wydziela.

C ena d ż ta n u sz k i z wraz przepisem użycia 1 złr. 5 0  cnt., 
1 rozsy łk a  pocztową o 10 cnt. więcej.

D o dostan iu , we Lwowie n Zygnm nta R uckera w aptece pod 
„S re b rn y m  O rłe m “ p rzy  ulicy K rakow skiej; w Czerniow each u J .  
G o lichow skiego , a p tek a rz a  pod „O patrznością." ^ 7 1  16—o

się staje, 
i dzioby

[ P o d a j  r ę k ę  s z c z ę ś c i l i !

5 0 0 . 0 0 0  m a r e k
jakc giowną wygranę d. jo w pomyślnym wypadku lia m b u rg H M U  w i e l k a  

l o i e r j a  p i e n i ę ż n a ,  upoważniona i gwarantowana przez państwo.

Korzystne urządzenie nowego 
planu jest tego rodzaju, iż w prze
ciągu kilku miesięcy rozstrzygnię
tych bedzie z pewnością 7 klas
100.000 ło jów  50.500 wy
granych ; ogólnej wartości

9,550.450 m ant
miedzy temi inajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie

500.000
B a r e k ,

s z c z e g ó ł o w o  z a ś :

1 pYgmrk 3 0 0000
1 poygmark 200000
2 X  100000  

9 0000  
8 0 0 0 0  
70000  
60000  
50000  
30000  
20000 
15000  
10000

5000  
3000  
2000 
1000 

500  
145

po mrk.
I  wygran.

no mrk.
1 wygran.
J po mrk.
0  wygran.
^  po mrk.
1 wygran. 

po mrk.
2 vrygran. 

po mrk.

I wTgran. 
po mrk.

FT wygran. 
rJ po mrk. 
v  wygran.
^  po mrk.

9  wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk.

106 w y § r a n -XV/ U p0 mrt.
9  wygran.J , , t> po m rt.
519 wygran."A /O  p0

818
31720  P7 S :
16990 WJY: 300, 200, 150, 
124 100, 94, 67, 40, 20.

Z tych wygranych wylosowanych będzie 
w pieiwi zej klasie 2000 w ogólnej sumie 
mar^i- II7.0O0.

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.00U i podnosi się w drugiej kiusie na 
00.000 w 3ciej na 70.000. w 4Lj na 
80.!,00 w Staj na 90.000, w 6tej na
100.000, n 7mej zaś ewent. na 5U0.000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 itc.

Terminy ciągnienia są wedle planu 
urzęoownie postanowione.

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa
rantowanej loterji pienieżibej, kosztuje:

1 cały los oryginalny złr 3 50 w a.
V pół „ „ n 175 „ n
1 ćwierć „ „ —‘90 „ „
Wszelkie zlecenia wykonywują się 

bardzo starannie natychmiast, za przysła
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pooztowym lub zaliczką i kaźdj otrzyma 
od nas do rąk własnych losy oryginalne 
opatrzone herbem państwowym.

Do losow dołącza si§ g ra m  odpo
wiednie urzędowe plany, z których 
można poznać podział wygranych, 
na rozmaite klasy i  odpowiednie 
Kwoty, a po Icazdsm ciągnieniu po
syłam y naszym interesentom listy 
u/rzędowe.

Na żądań:", wysyłamy plan urzędowy 
franco naprzód do przejrzenia i oświad
czamy, że jesteśmy gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie
niem za zwrotem odpowiedniej sumy.

Wypłata wygranych następuje wedle 
planu natychmLst pod gwarancją pań
stwowa.

Nasza kollekta była zawsze szczegól
nie szczęśliwa i bardzo często wypłaca
liśmy naszym interesentom największe 
wygrane, między innemi na 25u.00b,
100.000, 80.000, BO.OuO, 50.000 marek etc.

Z góry możemy liczyć przy takiem
przedsięwzięciu opartem na na.iepszej pod
stawie na burdz. żywy udział i dla tego 
prosimy, aby módz T.ypełnić wszelkie zle
cenia, przysłać swe zamówienia jak naj
spieszniej, a w każdym razie przed dniem

31 . M aja  b. r .

K A I  M i l  & SION
Bank und Wechselg3schaft

in  H A M B U R G .

waż
Dziękujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponie- 

doni nasz znany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więc prosimy 
wszystkich tych, którzy się interesują naszem losowaniem, by się udali wprost 
ao naszej firmy K u u f m a n n  & S im o n  w  M a e/ib u rg u . N it jesteśmy 
w związku z żadną inną firmą i nie wysialiśmy żadnych agentów z losami, ale 
koresp„nduiemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób 
wszystkie korzyści bezpośredniego stosunku. Wszystkie zamówienia wykonywa 
się j a t  najspieszniej i najpunktualniej. 1704 5—0

I

N a  l i t o e r j ę
d r e li8 z k i i  m a ter je , meter od 30 centów

•we w szysz łc ic h  k o lo r a c h  
o r a z

r ę k a w i c z k i  ł i b e r y j n e
1498 i5 —o pp p o l e c a

m a g a z y n  f , k n a t j b b . i  s y n
pod „Złotym Lwem" we Lwowie, plac Kapitulny.

IW* Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

I

Ś ro d k i c h r o n ią c e  od  m o ló w  
norama, filtra, lepi a, dywany i wszeucie przedmiot/ wełniane. 

N a p h t o l  Ziółka chińskie
do przechowania futer ; jedna paczta 
wystarcza do j  rzechowtnia na całe 

lato

płyn nie plamiący, nie szkodliwy 
a skuteczny środek w wytępianiu 

molów
flaszka fi© eentów.

Papier na mole Z a c h e r l i n
wypróbowany środek 

s z t u k a  7  c e n t ó w .

paczka 3 5  centów.

wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze

ct.flaszka 15, 30 i 50

Paczula w liściach, Kamfora, Extrakt szpilkowy. 
Prossek dalmatyń8ki 

I znakomita wypróbowana trntka na pluskwy
flakon 3 5  centów.

P A P I E R  N A  M U C H Y
sztuka 3  eentów 1860 1—2

W ŁABORATOEJDM CHEMICZNO - EOSHETTCZMEH

POKORNEGO
m agistra farm ac ji 

przedtem "YA7". T  E  P  "X

w e  L w o w ie , u l ic a  W a ło w a  lic zb a  15 .

Zakłaa kąpieli siarczanych źelazisto-borowinowych i parowych.

P U S T O M Y T Y  (p od e L w o w e m ).
M&zpoczęcie sezonu 30. m«ą)a.

Choroby, w kiurych kąpiele siarczane z świetnym skutkiem używano być 
s%: G-śeiec i dna (rheumatism_s et a r tr itis ) ; szkrofuły; choroby skórne; 

Aphili ; merkurjalne z rileczyszczenia krwi; zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
wypadki, jako to : zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i wszelkie choroby 
przewłoczne.

Pr.iod bramą Zakładu kąpielowego jest przystanek kolei Państwowej. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa 27 minut. Pomieszkał >a w Zakładzie i dworskich 
ofieynacn, po bardzo umiarkowanych cenach. Wikt podług cenników restauracyj 
lwowskich. Rastaurację objął kuchmistrz J. Danilewicz. Stały lekarz w miejscu.

Zwraca się uwagę na kąpiele borowinowe, które pod względem składu che
micznego nie ustępują wcale zagranicznym kąpielom i bywają z równie dobrym 
skutkiem używane w chorobach kobiecych, jag Franzensbadzkie.

Pociąg ze Lwowa ouchodzi codziennie o godzinie 11 min 45 a powraca 
o godzinie t .  po południu. 1806 5—6

W I T T K O W I T Z
| jedyna krajowa walcownia kutych, najlepszej jakości

żelaznych rur,
poleca obficie zaopatrzony skład r u r  g a zo w y c h , 
w o d o c ią g o w y c h ,  we wszystkich możliwych długo
ściach i dymensyach, dalej wszelkich w skład wchodzą
cych połączeń, jako to: m u fy ,  f la n s ze , m u tr y , 
k o n tr a  m u tr y ,  k o la n k a  wszelamej formy, p r z e 
lo tn e , k r z y ż o w e , o d p ły w o w e ,  rury do wytwa
rzania pary, do ogrzewania maszyn parowvch, lokomobil, 
rury do w s ze la k ic h  p o m p ,  armatury do kotłów 
parowych, wszelkie narzędzia i pojedyncze części do rur 
i maszyn wiertniczych, gotowe rezerwoary na spirytus I 
i naftę, blach? k o tło w ą , 'ina, tragarze, trawersy, i lane 
żelazne wodociągowe rury. Wszelkie w ten zaitres, 
wchodzące wyroby żelazne, wykonują się w jak najkrót

szym czasie i po przystępnych cenach.
Składy dla Galicji u Ł .  R o s e n ie id a  we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika 1. 29, zastępcy firmy „Robert Kern" 
wo Wiedniu, tudzież w handlu żelaznym R o lc s ła w a  
C y b u ls k ie g o  plac Marjacki 1. 5. |863 i—6

JAN IHNATOWICZ
. j j" K łira

i W I E L K A
p o l e c 1484 33—0 4

w y p r ó b o w a n e  i  n ie z a w o d n e  ś r o d k i  
k o sm e ty c zn e ,

odszczegóinioiie 6ma medalami zasługi i 2mp dyplomami uznania.

Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy 
porostu. — Flakonik 50 cnt.

do

P n m o / l o  / i l i i r iA w r o  wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
X U l l l d t l a i  C l l l I lU  W di, biega wypadaniu włosów — Słoik

80 cnt.

T?i7"nrla a t a ń e l r ę ł  zmywania włosów, zapobiega iwo- 
T” WClcl cl Lo lloiYCl, rżeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

Olejek ehino-taninowy. S j S Ś U Y *
p n ro st w to .ó w . \7  wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo Korzystnie w p ły w a  n a  dz iąsła  i ząby. — 
Flakon 50 cnt.

Proszek roślinno-alkaliczny, Hu YęYów-j
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 ent.

Yiolin środę*" przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ent.

P uder salicylów}' ^g6 -  g g  68oVt.odparzaniu
(T pP T  r l n  f p l r p v i  n  V  s^ n*e odwaniający i odwietrza-LltJo l l l lC iy W y J 11 y  j ą C y  powietrze, uż>wany w biu

rach, korytarzach i do tkrapiania sukien. — Flakon 50 cnt.

(T r tr i t  ł r t i l l p ł n T L T ’ nacierania ciała, do płukania ust, 
V/L<t5b lU d ilC lW W y  ; odświeżania powietrza. Flakon 

po 50 ent. i 1 złr.

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  — Flakon po 50 cnt.

Tlr*i llt in + T fT in  j est n?,J'epszym środkiem do pięknego uło- 
r W i l l d l l i y i l d i  ienia i konserwowania brody i bokobrodow.

Flakon 50 ent.

Nabyć można wo L W O W IE  w sklepach własnych ul. 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 
Vvałowej. —  W KRAKOW IE Sukiennice 1. 20. — 

W  OZERNIOWCACH Rynek 1. 2.

PIENIĘZM  LOTERIA
500.000

Marek
u d z ie l a  w  s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  n a j 
now sza w ielka loterya w  H A M B U R G U  
p r z e z  p a ń s tw o  z a g w a r a n t o w a n a  jjako  

n a jw ię k s z a  w y g r a n a .
Szczegółow o jednak:

1 YS" 300000 
1 Br 300000 
3 Yy 100000 
1 90000
1 YS' 80000 
3 T5 70000 
1 TS‘ 60000 
3 YY 50000 
1 30000
5 Y$- 30000
8 15000

36 Y3?; 10000
56 YS 5000 
106 YS 3000 
S58 Y3" 3000
513 VS- 1000
■H8 YT 500 
31730 YrY  145 
16990 Y y  3 0 0 ,2 0 0  
150, 124 , 100, 9 4 , 67  

4 0 , 20 .

■NajnowiŁa loUrya priyiwolona pm i wysoki rs%d w HAMBURGUJ, zabezpieczona całym majątkiem 
•auitwowym, liczy  1 0 0 . 0 0 0  U l « W ,  ■ kidryoh 
aOJaOO * pewnoóoią będą wygranemi. Cały kapi
ta ł priem aosony do wylosowania wynosi:

9.550.450 K i .
S s o s e g o l n ą  s& let%  ta j  l o t s r y l  J e a t  t o ,  l i  

w a a y a t k l e  6 0 . 5 0 0  w y g r a n y c h ,  k t ó r e  o a n a r  
o s o n e  a% w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  juA  
m le s i^ o a o h  1 t o  w  s i e d m i u  k l a s a o h  s  p e w 
n o ś c i ą  m u s z ą  b y ó  w y l o s o w a n e .

Główna w ygrana pUrwazej klaoy w ynotł 5 0 . 0 0 0  
n r a ^ e k , w zrasta w dm giej k lasie do 6 0 . 0 0 0 ,  
w trzeciej do 7 0 . 0 0 0 ,  w ozwartej do 8 0 . 0 0 0 ,  w piątoj 
do 0 0 . 0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w siódm ej sa l 
w zględnie do 5 0 0 . 0 0 0 ,  speoyałnla jednak do 8 0 0 . 0 0 0  
1 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów  tejż* lo terri i«j- 
mnje się * li« j p ą d p l ia r f  dam  haad law y , 
■•Ohoą w ięc w szyscy, cboąoy sakupló lo sy  oryginałns, 
m lam ów ieniam l do niego sig rwrasad.

S ian ow n yeh  zam aw iającyoh uprasza sig o załąaaa- 
nie n a leżyto io l w  a u s t r y a o k l o h  b a n k n o t a d h ,  lab  
tek z n a c z k a c h  p o o z tO w y C h . Można te* praesład 
pieniądze za p r z e k a z e m  p o e i t o w y m ;  na ży c ia n is  
sa l w ykonyw am y obstalunki 1 aa p o b r a n i e m  PO -
o s to w e m . ^

B o olągnigola pierw ssej k lasy k a sa tu js : y
1. c a ł y  o r y g i n .  l o s  Złr. 8 .6 0  
1. p o ł o w a  o r y g t n .  l o s u  Złr. 1 .7 6  
1. \  c z ę ś ć  o r y g l n .  l o s u  Złr. 0 .9 0

K aiden  o tn y m u js  l o s  o r y g i n a l n y ,  opatrzony 
hsrbem państw owym  i rów nooześnie u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  o ią g n le ń .  Zaraz po ciągnien iu  otrzyma 
kaiden biorący udslal urzędow ą l i a t ę  w y g T a n y o h ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ł a t a  w y g r a n y c h
n a s t ę p u j e  n & t y o h m ia s t  p o d  a r w a r a n o y a  p a ń 
s t w a ,  j a k  t o  W p l a n i e  l e ś y .  Gdyby kom ui 
z otrzym ującyoh n is  podobał się wbrew ipodiiew am ia, : je *  -

>ią
Ira syczen ie przesyła się *a aarme 
ciągnień  dla powiadom ienia sie. A by  

n zamdwiauiora zadoló uezynlc upra-
ki jak i .....................................................pwed;

31. m aja
praesyŁaoT

plan c iągn ien , jesteśm y gotow i przyjąć losy  n ieodpo
w iednie przsd ciągnieniem  i zw rócić n aleiytośó  otrzy
m aną za nie. N a życzen ie przesyła slg za darnie 
urzędow e plany ci 
m ódz wszyBtkim 
szamy obstalunki Jak m ożna najw cześn iej , w każdy** 
rasie jednakże pwed;

1 t o  w p r o s t  d o  n a m p r a a s y ł i

Valentin & Go.
Interes Bankierski 

w  Hamburgu*

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a a k o w n i c k i . Z Diukami „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .

*


